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Grabarze demokracii w US 
Henry Wallace ostrzega naród amerykański przed klikq 
awanturników i giełdziarzy z obozu Trumana i Deweya 

NOWY JORK PAP. - Kandydat Partii Po
stępowej na stanowisko prezydenta USA, Hen 
ry ·Wallace, wygłosił obszerne przemówienie 
radiowe, w którym zwrócił szczególną uwa
gę na kampanię prowadzoną przez reakcję 
przeciwko siłom demokratycznym Ameryki. 
Wallace zaznaczył, że prasa amerykańska, 
przedstawiająca zazwyczaj w fałszywym św1e 
tle ruchy postępowe ostatnio -skierowala prze 
ciwko obozowi demokratycznemu USA pot,-,k 
oszcr.erstw i kłamstw nie mających dotychczas 
precedensu. Dzienniki wiel.ko - kapitalistycz· 
ne systematycznie atakują Partię Pos•ępową. 
chociaż jedyn& jej wina polega na tym, .ż 
program jej i działalność zna;duią poparcie 
szerokich rzesz narodu amerykańskiego, pr.i
gnących utrzymania swobód demokratycz
nych, Sukcesy Partii Postępowej mącą spokóJ 
kół reakcyjnych, które zaczynają lękać się o 
IJWe pozycje polityczne. Rządzące partie ame
rykańskie zaczynają niepokoić się poważnie o 
to, że wyborcy amerykańscy mogą w pewnej 
chwili wyrazić w sposób zdecydowany s·.vą 
opin i ę o ich polityce, toteż dla odwrócerw1 u
wogi społeczeństwa amerykańskiego od S'V?

i::h macl1inacji zakulisowych, zaczyn1:1q krzy
czeć coraz głośniej o niebezpieczeń:;twJe lw
munistycznym. 

żegają do nienawiści między narod::imi i po~ kraci współzawodniczą między sobą "i wy
głębiają za pomocą wszystkich śro-:tków lst· krywaniu różnych „spisków" i „!liebez;:iie
niejące sprzeczności. czeństw", które w istocie są zwykłymi el em en 

Jtdnym z najbardziej rozpowszechri'.onych tami „zimnej wojny". W ten sposób obi-? par
śr• dków, jest przedstawianie tocząc·,rch s ę tie odwracają uwagę narodu ameryk'lńskiego 
walk politycznych jako w.Ik mi!}dzy demokra od zagadnień inflacji, braku mieszk::iń, ogrn
cją i komunizmem. Grabarze demokracii, kfó· niczenia praw obywatelskich i innych spraw, 
rzy likwidują stopniowo wszystkie swobody „Dwupartyjna akcia antykomunistyczaa 
demokratyczne, występują w roli rzekomych stwierdził Wallace - doprowadzi do Jikwida
obrońców wolności. cji pozostałych swobód demokratycznych I po 

„Partia Postępowa nie wierzy, iż można na· gorszenia sytuacji kraju, jeśU cały naród nie 
rzucić obywatelom tego rodzaju politykę za wystąpi przeciwko niej zdecydowanie. Akcja 
pomocą siły. Partia ta nie zgodzi się na to, ta na dalszą metę zmierza do przygotowania 
ażeby komisje badania działalności antyame· psychologicznego nowej wojny światowej". 
rykańsk i ej ustalały stopień lojalności obywa· Wallace stanowczo podkreślił, że tezy 9ło-, 
teli amerykańsikich. Ludzie reprezentu .iqcy szące, iż możliwe jest starcie między ZSRR i 
wspomniane komisie stosu;ą taktykę poUtycz USA są z gruntu fałszywe i nieuzasadnione, 
ną Hitlera, Mussoliniego i Franco. Jest b tek gdyż istnieją wszystkie warunki do pokojo
tyka gangsterów politycznych. Zmierza ona wego współżycia różnych systemów socjal
do uchwalenia ustawy Mundta, która m'I być nych. Stanom Zjednoczonym grożą na raz.ie 
pierwszym krokiem na drodze do przeksz!a!ce jedynie podżegacze wojny, którzy handl1iją 
nia USA w reakcyjne państwo policyjne. życiem ludzkim na międzynarodowych gieł

Za komisją badania działalności antyamery- dach śmierci. 
kańskiej stoją kapitaliści międzynaroj :1wf i W zakończeniu kandydat Partii Po&tępowej 
dostawcy broni, których zyski zwiększają się oświadczył, iż partia jego uczyni wszystko, 
w razie zaostrzenia się sytuacii między!!oro· aby uratować naród amerykański od wojny 
dowej. Nic też dziwnego, że mącą oni pokój, i kryzysu w walce o zachowanie swobód de
podżegając do walki"'. mokratycznych, przeciwko zjednoczonym si· 

Wallace oświadczył, że republikan!e I demo łom reakcji. Henry Wallace „Strzeżcie się Judzi, którzy krzyczą \~' ten 
aposób o komuniźmie" - powiedział W;1lla
ce, zwracając się do obywateli USA - okre· 
ślają bowiem oni za pomocą tego słowa zasa
dy polityczne zaczerpnięte z nauki Je/fc~sona, 
Lincolna J Roosevelta. Ludzie ci, nazywnJą ko 
munistyczną każdą dobrą propozycję. Są to 
grabarze demokracji. Wzbudzają oni śiepq nie 
nawiść i odurzają naród. 
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Plan ·Marshalla - Plan oszustwa 
Wallace podkreślił, że zarówno rerrnblika· 

ni e· jak i demokraci ze względów wyborczych 
czyn ią wszystko, ażeby zlikwidować w Sta
nach Zjednoczonych wszelkie pornsu1l::Jści 
rządów Roosevelta. Celem działaln?ści obec
ny>ch komisji badania ,,spisków an~yame.ry
kańs.kich" jest nie obrona USA, lecz zarzuca· 
nie błotem działaczy prawdziwie d~mokrntycz 
nych. 

Wiceminister Wyszy;ński na konferencji państw dunajskich odsłania istotne cele 
uPomocy Stanów Zjednoczonych dla Europy" 

Kandydat Partii Postępowej napiP,'nował 
tyd1 polityków, którzy podnoszą krzyk z i:o· 
wr,du rzekomego niebezp ieczeństwa, grl>ż::ice
go Stanom Zjednoczonym, lecz nie wspom1-
na;ą ani słówkiem o miliardach dohrów wy
dawanych na sprzęt wojenny dla dykt;torów i 
królów, których sytuacja staje się chwieina. 
Stany Zjednoczone - stwierdził mów:a - wy 
stępujq obecnie w charakterze rzecznika wiei· 
kiego kapitału międzynarodowego. Rzqd ame
rykański jest kontrolowany przez pueri.Jtuwi
cie/i tego kapitału. Wielcy kapitaliści 21Jś pod 

Komitet obrony 
Kabacińskiego i Moreau 

BELGRAD PAP. - Na wczorajszym zebra·\ nęły plan Marshalla. Plan ten obliczony jest 
niu konferencji dunajskiej wicemin'.:>ter Vvy- na to przede wszystkim, aby opóźnić trudności 
szyńs.ki polemizo;wał z wywodami deiegatów gospodarcze USA. Pan Dodd uzasadnił swoje 

Min. Wyszyński 

Wielkiej Brytanii twierdzenie amalizą handlu zagranicznego 
Stanów Zjeduoczo· USA. W roku 1947 eksport ze Stanów Zjedna 
~z~ny<;h, którzy uwa· czonych wynosił 5,1 miliarda dolarów, podczas 
zaJą, ze państwa an· gdy w okresie od 1901 do 1939 eksport racz 
glosaskie IDdJ!\ prawo ny· USA wynosił przeciętnie 3,6 miliarda do
udziału w kom_sji du larów. 
najskiej ze względu Eksport ten odgrywał nie małą rolę w ży
na... plan M;ushaila. ciu gospodarczym Stanów Zjednoczonych. 
Plan ten - Jilk stwier Gdyby nie znaleziono rynków zbytu dla tych 
dził delegat brytyjski towarów, to bylibyśmy świadkami krachu, o 
Peake- „ow;any ;est jakim wspomniał p. Dodd. Wiadomo bowiem. 
altruizmem i ma na że w niektórych gałęziach amerykańskiego 
celu odbudowę E°iJro- przemysłu 20 proc. robotników pracuje na 
py". Innego zdania eksport. Obniżenie eksportu nie mogłoby nie 
jest zastępca ministra wywołać poważnych komplikacji w życiu gos 
rolnictwa Stanów Zje- podarczym Stanów Zjednoczonych. Stąd wnio 
dnoczonych, Dodd, - sek, źe plan Marshalla ma m. in. za zadanie 
który niedawno oś- zabezpieczenie Stanom Zjednoczonym odpo
w1adczył: :,Bę:iziecie wiednich rynków zbytu. Europa zac.'10dnia o
świadkami ;ednego z trzymuje więc pożyczki, aby mogla kupować 

największych krachów na rynku rowarowym, towary amerykańskie, jakich nie można sprze 
PARYŻ (PAP). Pism'J ,,France d'abord" po- jeżeli plan Marshalla zostanie storped'.Jwa· dawać na wewnętrznym rynku amerykańsk!m. 

daje, że w Auchel (depa~ament Pas des Calais) ny". W ten sposób - powiedział Wyszyński Nie tylko narody europej-skie nie wyciągną 
powstał komitet obrony kapitana Moreau i Ka - zastępca mim-stra rolnictwa Stanów Zjedno żadnych korzyści z planu Marshalla, lecz ró
bacińskiego, obejmujący wszystkie mielscfiwe czonych uprzedzał członków kongresu, że od wnież naród amerykański ponie9ie straty w 
organizacje ruchu oporu. Komitet zwrócił się rzucenie planu Marshalla doprowadzi do głę wyniku realizacji planu Marshalla. Zarobią 
do prezydenta republiki z prośbą o audiencję. bokiego kryzysu. Słowa jego rzucają snop na nim tylko amerykańskie monopole. Nie 
Na dz;eń 22 sierpnia br. komitet zwołał ma- światła na motywy, jakimi kieruj-fi się koła chcą one ryzykować własnymi kapitałami dla 
'sowy wiec na największym placu miasta. I rządzące Stanów Zjednoczonych, które wysu finansowania swego eksportu i zabezpiecze-

Dyskusia w sprawie Palestyny 
na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Jorku 

NOWY JORK (PAP). Delegat Izraela -1 NOWY JORK (PAP). Rząd Izraela zwróc ił 
Eban - oświadczył w Radzie Bezpieczeństwa, się do Radv Bezpi eczeństwa z prośbą o wy'l:na 
że jeśli ONZ nie wyda ostatecmej decyzji w czenie ścisłej daty terminu ·'Jbecnego rozejmu 
sprawie dost.arczania wody dla Jepzolimy, w Palestynie. O ile w przewidzianym na ą:awie 
rząd Izraela nie będzie niczym skrępowany w szenie broni czasie nie dojdzie do zawarcia 
przeprowad·zaniu każdej akcji mającej na celu pokoju, rząd far?ela zastrzega sobie całkowitą 
zapewnieme dopływu wody do miasta. Eban swobodę działania na przyszłość. 
dodał, że odpowi edzialność za zniszczenie 

W kołach generalneg'J sekretariatu ONZ 
przypuszcza się, że rCYZejm potrwa jeszcze 
przyna jmniej 6 tygodni. Opinia ta opiera się 
na o~atnim oświadczeniu Bernadotte a który 
powiedział, że spodziew11 się dopr'Jwad'l i ć do 
porozumienia w Palestynie w ciągu najbliż
szych 6 tygodni. 

stacji p'Jmp w Latrun spada wyląc'l:nie na le
gion arabski. Rząd Izraela domaga się otrzy
mnia zezwolenia na zajęcie tej stacji pomp ce 
Iem jej naprawienia. 

UWAGA! 
Już w 

Czytelnicy 
najbliższych 

UWAGA! 
dniach 

rozpoczqnantq druk 
• . . , • 

Delegat syryjski - Khoury - poruszył jes.z 
cze raz sprawę demilitaryzacji Jerozolimy 
oraz domagał się wydania przeą; Radę decyzji 
w sprawie uch'Jdźców arabskich. Zarówno 
Khoury, jak i delegat. egipski Fawzi usiłowali 
powiązać zagadnienie zaopatrywania w wodę 
Jerozolimy 1te . sprawą demilitaryzacid tego 
miasta. 

nasze1 nowe1 pow1esc1 

nia swych zysków. Otrzymują więc subsydia 
od rządu amerykańskiego. Plan Marshalla 
jest bowiem subwencją dla monopolów ame· 
rykańskich, umożliwiającą im opanowanie ryn 
ków zbytu w Europie zachodniej, rzecz jasna, 
że koszty tych subwencji ponosi amerykań· 
ski płatnik podatkowy. 
Dalszą cechą charakterystyczną planu Mar

shalla - powiedział Wyszyński - jest fakt, 
że stanowi on dyktat gospodarczy, narzucony 
słabszym narodom. Przykładem tego jest spra• 
wa tran.sportu dostaw marshallowskich. Sta· 
ny Zjednoczone domagają się, aby co naj· 
mniej 50 proc. towarów, przeznaczonych dla 
Europy w ramach planu Marshalla, przewie· 
ziono na statkach amerykańskich, choć kraje 
zachodnia - europejskie mają dość duży to• 
naż floty handJ!owej i mogą same przewieźć 
wszystkie towary marshallowskie. Skoro Ho· 
landia naruszyła to zarządzenie Stanów Zje· 
dnoczonych i sama odbierała na własnych 
statkach towary marshallowskie, rząd amery· 
kański niezwłocznie zastosował sankcje i za
wiesił w szystk ie płatności na rzecz Holandii. 

Politycy anglosascy - powiedział min. Wy 
szyński - twierdzą, że plan Marshalla opiera 
się na dwustronnych porozumieniach. W idzi· 
my obecnie, jak porozumienia te wygląddją. 
Stany Zjednoczone powiadają krajom mar· 
shallowskim: „otrzymacie pożyczki na odpo
wiednich warunkach. Jeżeli naruszycie te wa 
runki - wypłata pożyczek zostanie wstrzyma
na" . Warunki są powszechnie znane. Przy
kład Holandii świadczy dobitnie o charakte· 
rze tych warunków. 

Plan Marshalla narzuca krajom Europy za· 
chodniej odpowiednią linię polityki zagrani· 
cznej i wewnętrznej. · Przedstawiciel związ
ku przemysłowców amerykańskich oświad· 
czył na posiedzeniu komisji senatu, że kraje 
europejskie, a w szczególności Wielka Bryta
nia nie zasługują na pomoc tak długo, jak dłu 
go nacjonalizową,ć będą zakłady przemysło
we. Rząd brytyjski zmuszony został do zanie 
chania planu socjaUzacji przemysłu Zagłębia 
Ruhry. 

Plan Marshalla - zaZ111aczył wiceminister 
Wyszyński __ zmniejsza do minimum dosta· 
wy urząd zeń inwes tycyjnych, niezbędnych 
dla odbudowy zniszczonego podczas wojny 
przemysłu zachodnia - europejskiego. Jednym 
z warunków olanu Marshalla jest tworzenie w 
.krajach marshallowskich specjalnych fundu
szów w walucie krajowej, których wysokość 
odpowiada wartości dostaw marshallowskich. 
Dysponować tym funduszem mogą rządy mar

_shallowskie jedynie i tylko na po dstawie ze
zwolenia administratora amerykańskiego. Oz· 
nacza to, że administratorzy planu Marshalla 

(Dokończenio na str. 2-en 



c h Ie b z osła I a . wyg r a n a Plan Ma~"~~}~~,:!'~~ ,°.~zustwa 
W • d • • R J • b D b • I będą mieli decydujący wpływ na sytuację II• 

Bitwa o 
yw1a z m1n1strem o n1ctwa o . Janem ą ,Kocio em n~n.sowo. walutową krajów Europy zachod· 

.. WARSZAW": RAP. - SAP. - N~ podstaw!e bowiem ambicje produkcyjne chłop;:i polsltie- i gospodarstw państwowych został uwieńcza- niiiele !11I1ych fa.któw iwladczy 0 tym, te 

P~ ~rwszych P'.obnych omłotów, dokonanych w go, &powodowało uruchomienie własnych sre;d ny większym plonem. plan Marshalla nie ma nic wspólnego z pomo-

roznych okohcach kraju można już dzisiaj ków produkcyjnych rolnictwa i przyczyn!a 6;ę Wezwanie do współzawodnictwa pracy, nu · h sk t k d · / ń 
6twierdzić, iż plony zbóż sq znac~ni'e wyz' •ze, d 1 

cq dla krajów zniszczonyc w u e z1a a 
~· , na a do organizowania wsi w dziedzinie spo cone przez górnictwo i przemysł z0steło · h l ł 'ć in· inne za 

od urodza1'ów roku ubiegłego - ~tw1'erdza ,„ leczr .. o - gospodarrzej·. wo1ennyc , ecz ma spe nJ zupe ie . • 
0 „ ~ przez rolnictwo podjęte i bitwa o ;:>rnduk';ję d · 

wywiadzie Uda:ielonym SAP i RAP minister Wypeł:iione stodoły, rozstaw:one sterty na chleba - wygrana. ania. - ł · 
Roln.ictwa ob. Jan Dąb-Kocioł, cytuj'ąc na po- 1 h . . b .1 Wiceminister Wyszyński zaznaczy , ze u wa 

po ac 1 pro ne omłoty stwierdzają najle9 ·ej Rozmowę prze1Jrown1z1 żal za konieczne przypomnieć istotną treść 

parcie tego twierdzenia kilka najbardziej zna iż harmon!jny wysiłek rz.ądu, chłopa r-0Is11: .eno Broni~law Trońs~d. . i prawdziwe cele planu Marshalla, ponieważ 
m1en.nych -cyfr. „,„,„,,,,,,„,„,,.„„,,,"'"""""'"''„„.„„„,„.„nouuuu1u1-1111u•n••••••n•n•ttn11•""'"'""'"'""''„"'u""'„"''11"'"'"'" u••••••••••••••"'''''' delegat bryty }ski Peake usiłował ptte.dsta wić 

WON].aewjleo'pdi;tjwawcyl1flałdo'łd7ukr1'omdzal) na P~mkorzu pi dw A n g '1 e I ska ro b ot a ff n a M a d a g as ka r z e ten plan jako dobrodziejstwo dlśa ni.d:t6łry~ 
- · poznans im. n -

11 
· krajów naddunajskich. Mówca o wiadczy , , ze 

czas, gdy w roku ubiegłym rolnicy na Pomo- minister Mołotow na konferencji pokofowej 

rzu zbierali · 2 h€>ktara 8,32 q żyta, względnie p w Paryżu zwrócił uwagę na ko.Wecznośt za· 

8,6 q Jl6Zenicy, Czy 11,7 q,ięczmienia, Om!oty owstanie antyfrancuskie wywołane zostało cieśnienia międzynarodowej współpracy gos• 

tegoroczne wykazują żyta 18 q, pszenicy ozi~ .,..,.rzez agentów brytY)"skich poclarczej i politycznej na zasadzie równo~cl. 
mej 19 q i jęczmienia 18 q. ~ Istnieje jednak illila forma „współpracy" mię· 

Analogiczne cyfry dla województwa łódz- PARY! PAP. - W zwi ązku z toczącym 6ię dostawą br.oni na Madagaskar z południowej dzynarodowe/ .opartej na zas-0dzie hegemo· 

kiego podają 17 q żyta, zamiast zeszlorocz- obecnie procesem przeciwko deputowanym Afryki. nii jednego mocarstwa lub kllku krajów. 

nych 7,5 q, pszenicy ozimej 16 q zamiast 7,7, Madaga-skaru. „Humanite" poruszyła 6-praw'< Raport stw:erd.za m. in„ że powstanie na W tym ostatnim wypadku większość krajów 

Przodujące pod względem Kultury rolnej zie- Madaga-skarze zostało wywołane przez Wiei- jest podporządkowana silniejszym pan!i+wom 

mie poznańsk:e wykazują z hektara żyta 15 zeszłorocznego pow5tania na Madagaskarze. ką Brytanię przy współpracy południowej i traci na ich rzecz swą niezależ.ność g"spo· 

q, pszenicy 18 q, jęczmienia 15 q oraz owsa Dz 1 e:nnił. za. mieśc'.ł tekst raportu jednego z Afryki i pomocy amerykańskiej. 'Plan rewo!· darczą i polityczną. Należy przypomnieć to 

16,5 q. wyższych urzędników służby bezpieczeństwa ty . miał sporządzić jeszcze w roku 1945 szef deJegacji angielskiej, która podjęła się ud11-

Niezmiernie dużo wysiłku dla uzyskania do- do gubernatora wyspy, w którym slwierdzo- m!sji brytyjskiej na Madagaskane - płk. I nia obrony planu Marshalla na ko.nferencjl 

brych plonów włożyli rolnicy Ziem Odzyska- no istnienie tajnej organizacji, zajmującej się Hol!. dunajskiej. 

& ych, zw ła02cza na ?>.-fa zurach, gdzie j es zez e 1rd'ł1~:·1 1n. 1 :M :1~1 .111111~ :~ 11:11r;F';,11n 'lllłl'l!lln1 ~ :a5t1n·m1l'il'~1m1;iom~··111~1·1~~11•111~r,i1y~111'111t:~1111ul'.1fł n 1 1 11 1 ~.1 11.:u l"l'lml 1 ~11 ·111 I I 'I :1 1 l'l'l»l"N:~1 1 1 •1 r· 1 :m 1. 1 1 1·:ru1' ~ Fl•B'~' nor11J111 'M 1 1'~•.1·:r11 1111"U"l'IJl'ili1łl!rQ 

.i.o niedaw.na większość gruntów uprawnvd1 
była nie;:e.gospodarowana. Tak n.p. w olszty1i· 
E>kim żyto i pszenica obrodziły często więcej. 
n ii podwójnie, owi05 zaś i jęczmień dop:sa
ły świetnie. 

Przeciętne pl-0ny żyta osiągnęły z hektara 
10 q w krakowskim, a 14 q w woj. waroSzaw
skim, pszenicy I O i 13, jęczmienia 9 i 13, ow
sa 12 i 14 kwintali. 

Co je6t również bardzo pomyślne, to fokt 
te plon rośhn motylkowych a więc oSarad.;li i 
łubtnu wzrósł o 300 do 400 procent. 

Dzięki temu będzie można w roku przysz
ł) m rozszerzyć uprawy śródplonów i poplo
nów na paszę i zielony nawóz. 

- Jakie - zapytl1 jemy - czynniki zlo:iyły 

si'), zdaniem Pana Ministra, na tak świetne 

wrn~ki tegoroczne? 
- Zsumowa!o się tutaj, poza wysilkiem sa 

mego rolnika - oświadcza min ister Dąb-Ko
ciJI - kilka czynn ików. I tak, wamnki klima 
tyczne były 6przyja j ące, a planowa pomoc 
Państwa bardzo wydatna. Poprzez ośrodki ;...'la
szynowe dostarczono rolnictwu odpowied::uej 
ilości tra·ktorów, maszyn i narzędzi, a ponadto 
4.lSIJ.000.000 z.!. kredytów na orkę, naw•ny 
sztuczne i nasiona. Momentem, którego n ie
podobna nie doceniać, to fakt, iż po raz nier 
wszy w Polsce żniwa miały charakter nrga
lllizowany. Tam, gdzie jeszcze nie wystar·~zyły 

gminne „komitety żniwme", ochotn !cze bry-' 
gady i pomoc 61!Siedzka, brak rąk do pracy 
uwpełniali ochoczo junacy „Służby Polsce" w 
ramach akcji „trzydniówek"'. 

Jest wreszcie niewątpliwe, że do wysokich 
zbiorów przyczyniło się indywiduabe i ?i!S
połowe współzawodnictwo pracy w rolnict„v1e, 
podjęte przez gromady, gmi.ny, powiaty ! wo
jewództwa. Zdało ono egzamin, ro.zbudziło 

Młodzież w walce o trwały, sp awiedliwy pokój 
Rezolucja światowej konferencr młodzieży pracującej w Warszawie 

WARSZAW A PAP. - Międzynarodowa kon w walce o na.erze słuszne ptJ.stulaty. 
f-erencja młodzieży pracującej przyjęła jedno Młodzież f)rac.ąjąca nie może pozwolić, aby 
głośnie rezolucję, w której czytamy m. inn.: Z-05tały zmarnowane olbrzymie ofiary, złożo-

Po wysłuchaniu sprawozdania i dysk:Jsji ne prz.ez nią w czasie wojny przeciwko fa
w sprawie pierwszego punktu porządku :lzi<m sz·r7.mowi. 
nego, uczestn:cy kcmfernncji ws.kazu ią, iż po Zcledwie osiągnięte zostało zwyc1'.}'S~Wil Ii ad 
raz pierwszy w historii międzynarodowego faszvzmem, gdy siły jmperialistyczne poczę

ruchu młodzieżowego, mlod'!,feż pracujqcr1 u- ły łamać porozumienia międzynarodowe, za
zyskała możność zgromadzenia się na między warte przez narody sojusz.nicze, popierając u

narodowej konferencji młodzieży pracufqcej stroje faszystowoSkie i reakcyjne i atakować 

Młodzież miała możność omówienia ivwot- demokra·tyc:zne ruchy ludowe. Imper:all''.ci 
nych potrzeb i zagadnień, znalezienia środków przekładają ponad ws.pólpracę międzynar0d.)· 
dla zaspokojenia jej postulatów o,raz wzm:>r- wą tworzenie bloków polity-cznych i mil.tar
nienio jedności ze światowymi siłami demo- nych, ~d4cych w pa.rze z oszczerczą prnpagan 
krac ji. dą 1intyradziecką. 

Konferencja wyraża wdziP,Crność ~wiato- W cięgu ostatniego okresu - czytamy -1a-
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, re- lej w rezolucji - siły młodzieży demokroty
prezenfojącej interesy szroki<:h mas mlodt1e- cznej wzrosły znacznie. Obecnie 111.::m„wi-q o
ży demokratycznej świata, za inicjatywę w ne poważny wkład do wspólnej W''l/kJ o po

zwolaniu konferencji. Fakt, iż 472 delegatów M} : demokrację. Należy podkreślić osiqg
i .obserwatorów z 46 krajów, reprezentujący-eh nięcia demokratycznych ruchów mbdzieżo
ponad 45 milionów młodzieży pracując'.?j u- wych we Francji, Włoszech, połudn·Jwo -
czeslniczyło w konferencji jest dowod~,n 11ie wschodniej Azji, USA i Ameryce poludnio
zlomnej woli młodzieży pracującej do walki o wr:.j. 
pokój i demokrację, do obrony jedności mlo- / Młodzie:!: pracująca kroczy w ::>h:wszych 
dzieży demokratycznej, gwarancji zwycięstwa szeregach młodzieży .demokratycz!l~j świata. 

PA RYŻ PAP. - Agencja Elefteri Ellada do
nosi, że w Atenach zary:sowuje się coraz wy
raźnie] nowy kryzys rządowy. Mimo, iż król 

Kc•r,feren>cja zwraca uwagę, iż sy~uJcja mro 
d7.:eży pracującej w państwach kaµ::al:!!i~)<:Z· 

nych pogarsza się z dnia na dzień, wzr11~ta 

bezrobocie, ro.;ną koszty utrzymania, Epadtt 
realna wartość plac, groZi nowy Kryzys gos· 
pcd;;rczy. 
Młodzież pracująca posiada w ty~h pań· 

slwach niewielką możność ksztak~:i:a zawo
dowego i ogólnoksztakącego, w ni<?'.ct)~ych 

za~ w ogóle nie ma żadnych możli ;v.1ści. 
W dążeniu do hegemonii światow·~j. ;mpe· 

risl;zm amerykański usiłuje podpo;ząJkować 

-s01';e qospodarkę państw europejski:::h ~ p.n
bawić je suwerenności mrrodowej. Te se.me 
cele stawia sobie plan Mars.halla ·- pla::l ~
gcesji i ujarzmienia narodów Euro'>y pilez 
imperialistów amerykań&kich. 

W obawie przed wzrastającą silą oboz-.:1 ce
mokratyczneg-0, reakcja ucieka 6ię jo najo
hydniejszych zbrodni. Godni pogardy na;em.n! 
cy imperiali-stów dokonali zbrodniczaqo 7ama 
chu na Palmiro Togliatti, wodza klasy rnbot· 
niczej i całego ludu p-racującego Wbcb. Usi• 
łowali oni równię~ zamordować Tol{:.idę, wo
dza klasy robotniczej Japonii, na Kuhie ć.•Jko· 
nano ostatnio zamachu na Jesusa ~P..:lende6a, 
jednego z przywódców ruchu zawod.oweg.> w 
Ameryce ł.acińshl~j. 
Zwracając uwagę na powyższe fakfy, ucze· 

stnicy konferencji wyoSłuchali jedno~~P.śnie 1 

entuzjazmem sprawozdań delegatów mło<lz!e· 

ży ZSRR .i demokracji ludowych, ;Jdz:e mi1i· 
dz:eż ci05zy 6ię pełnią praw gospodo1:·~iydl i 
po!'.lycznych. 

Francuzi o kon·gresie wrocławskim 
Konferencja wzywa młodzież wacuJąc11 

świata do wspólnej walki wraz z -:ałą lcle611 
robotniczą do kroczenia w awangardzie aury
imperialistycznych gi} demokratycznvi:n. 

PARYŻ (PAP). Prasa paryska publikuje dal\ wyraiania sif: w zakresie ogólno-ludzkim. Z 
sze wypowiedzi intelektualistów . francu~kich j t~go pu~ktn wi~zenia w'Jl~łbym, aby uwz~l~.d
w sprawie kongresu wrocławskiego. Pisarz I n:ono me tyle literaturę piękną czy poezje ile 
Juli en Bend a oświadC1Za: „pragnąłbym, aby naukę, k.órej istota jest uniwersalizm". 
Międzynarcdowy Kongres Intelektualistów, siu Odette Lagucrne, przewodnicząca hliędzy

żąc p<>kojowl, wykorzystał swój charakter mię I namdowej Lig! Malek, pisze: „Kiedy chodzi 
dzynarodcwy który symbolizuje wolę z ducha ' o S.'>r.awę pokoJu, czy.ż nie fest pnwem i obo-

-"""""""'~..,.,_...,,----=---~ · wiązkiem matek zabrać głos dla zbawienia 

Paweł zarządził odroczenie prac par1amentu na 
trzy miesiące w 11.a.dziei, że w międ'kyczasie za 
łagodzą się mzbieżnGści w łonie rządu - nie 
snaski międy SofuHsem a Tsaldarisem wzma
gają się <:oraz bardziej. Tła tych nieporozu
mień nal.eży szukać z jednej strony w d.'>tkli 
wy<:h desach, ja.kle doznała armia rządu ateń 
skiego ri:e str,:>ny armii dem-0kratycznej, z dru
giej z11ś w ambicjach obu tych polityków, z 
których każdy dąży do zmonopolizowania wła 
dzy. 

Tegornczne obchody dożynek 
WARSZAWA PAP. - W roku bieżącym uro 

czyst-0ści dożynek obchodzone będą w dniach 
22 i 29 -sierpnia or.az 5 września. Główne uro 
czystości odbędą się 5 września tj. w dniu p'J 
przedzającym rocznicę Reformy Rolnej. 

Konferencja wskazuje młodzieży pracuj11· 
cej, że jej -...:?,trzeby i zadania mogą b~•ć ue
alizowaoe jedynie w wytrwalej, odw1ż.n?.j wo.I 
ce. 

Konferencja uważa, iż naj.pilniejszvm zada· 
n:em młodzieży pracującej jest: · 

aktywne uczestnictwo w walce •vs:tyslkich 
poslępowych sił patriotycznych .narod6111 o 
trwały, sprawiedliwy pokój, o demokracię 1 
postęp, o prawa polityczne J gospoda:c~, o 
niezależność narodową, demaskowanie :1oclże. 

gaczy wojennych, - walka o redukcję wydct
ków militarnych, walka przeciwk() us:łowa
niom zmilitaryzo~ia młodzieży przez impe
ria/istów, w szczególności przez imperiali~tów 
USA. 

Franco wodzem _ z łaski Rog<f' 'I h!dllk.„ści. które' są r0dzic~kćlDli 1 której cier 
" - plenia odczuwaią ta.k bołesnie", 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi z_ Unia Związków Zawodowych depattamentu 
Madrytu, że wkrótce będzie wypuszczony Charente oraz paryskie kob krajowej Unii 

pizrws.zy ~ilon 11:. podobizną Franco. ~a bil~nie \ intele.ktualistów pr.z.esłało ~o. ngres~wi .intele-
2najdz1e się napis: „ł'ranco - ca.udllło Hisz- ktuahstów we Wrocławm za posredmctw.em 
panii z łaski Boga" '{lrasy tyczenia pomyślnej i owocnej pracy. 

Obchody obejmą wszysr.:kie gminy. W pro
gramie obchodu 15 minutowe przemówienia, 
męść artystyczna i zabawy lud'JW1'!. 

li'. Gro.łi.sn1on ... Kiedy delegacja skręciła na chodnik, ko- - Etój, ręce do góry! 

ZVCl[JE, 
biety usłyszały dźwięki, tak nieoczekiwa- - Baby idą! - krzyknęła Maria i mi„ 
ne dla nich, że odruchowo stanęły. e; chod· jajttc go :;:ai;ybła władczym głosem: 
nika rozległ się śpiew. Znużone głosy śpie- -- Gd71l' dcwó~ca, prowadź. 
wały jakąś nieznaną im piosenkę, ponurą, Z ciemności rozległ się cichy głos: 

Ranny rzekł do Kozłowa~ 
- Poś1vieć no, dziadku, - i czknąwszy, 

J;lq,dciś z samego w11ętrza, uniósł się, od
chylając połę płaszcza, okrywającą pogru
chotaną powyżej kolana nogę. 

- Oj, ludzie moi! - krzyknęła Ni uszka 
Kran1arenko. - Oj-ojej! 

Ranny tym samym cichym głosem mó
wił: „Poświeć no, poświeć". I co.:az się wy
żej podnosił, żeby lepiej obejrzeć nogę. 
Patrzył spokojnie i uważnie, oglądał swo
ją nogę, .jak obcy przedmiot, nie wierząc, 
ie jest to martwe, gnijące mięso, że ta 
czarna, jak węgiel, · ogarnięta gangreną 

skóra stanowi część żywego, bliskiego mu 
ciała. 

- No, widzisz, - powieO.ział z wyrzu
tem - robaki się zalęgły, ~~ się rusza
ją. Mówiłem dowódcy - po co się było 
męczyć ze mną, zostawiliby na górze, 
mógłbym rzucać granaty, a później sam 
bym się zastrzelił. 

śmy ze sobą, powiedział gniewnie war- smętną. · - O co tam idzie? 
townik, wskazując na leżących - jeszcze - To dla ducha, zamiast obiadu - rzek- Lampka hn.·y;,owa oświetliła grup~ 

było czternastu zmarłych. poważnie towarzyszący im żołnierz ~ już czel'wonoarrró:;16w, na wpół leżących na 
Niusza Kramerenko rzekła: drugi dzień dowódca przerabia ją z nami: . . . 

P . . .. l'b . . J'eszcze OJ.ciec J'ego, powiada, śpiewał J·ą, zleilll. W srodku siedział wysoki, ba.rczy-
- o co macie się męczyc, pasz 1 yscie sty człowiek z okrągłą, jasną brodą, gęsto 

na górę, taru przynajmniej obmyją w szpi- gdy hyr za cara na katordze. oblepiony pyłem węglowym. 
talu, opatrunek zrobią. Samotny głos, pełen smutku, ciągnął: 

Ranny zapytał: Wszyscy dokoła niego również byli po-
Nasz w1·óg się nad tobą nie znęcal, kr · 1 · l" b' łk · h 

- Kto, Niemcy? Niech J'uż mnie tu ro- yci węg em, ręce m1e I czarne, ia a ic 
l bliscy .stali dokola. ł k' ł b d ły · 

bal, 1• ....,, z·yci·a zJ'ed'71>, . oczu po ys iwa y, a zę y wy awa się 
• ~„ --,, !:;woi zamk.nęli ci oczy. b. ł · · · b' ł · · 

- Chodźmy, chodźmy - rzekł wartow- ~czy dumnego sokola. ia e, smezno lfl e. 
nik - nie ma tu co, obywatelko, agitację Stary Ęozłow oglądał ich twarze z roz-
uprawiać. - Słuchajcie, baby, - rzekł cicho i po- rzewnieniem: byli to żołnierze, których 

-Poczekaj, poczekaj powiedziała Maria i wużnie. Niusza Kramerenko, - puśćcie sława rozbrzmiewała po całym Zagłębiu 

zaczęła wyciągać zza pazuchy kawałek chle mnie . pierwszą, zrobię to lepiej oil was, Donieckim. Zdawało mu się, że zobacey 
ba. Podała chleb rannemu. Wartownik wy- łzami i krzykiem. Bo chłopcy widztt tacy, ich w czapkach kubańskich, ,.,, czerwonych 

ciągnął rękę z automatem i rzekł władczym że Niemcy nasze dzieci powystrzelają, a bryczesach, ze srebrnymi szablami, zawa-

surowym tonem: oni nie ustąpią. diackimi czubami, sterczącymi spod czap 

- Nie wolno. Każda okruszyna chleba, Stary odwrócił się nagle do kobiet baranich lub czapek z lakierowanymi dasz-

która jest w kópalni, idzie do dowódcy, do i wf§ciekłym, zduszonym głosem powiedział: kami. T~czasem patrzyły na niego twa.-
podziału. Chodźmy, chodźmy, obywatelki, -- Co, suki, namawiać przyszłyście - rze rohotmcze czarne od robotniczego py-

Spojrzał znów na ranę 
wolony: 

nie ma co! was samyc·n trzeba by powystrzelać! 

1 

łu węglo~eg;o, takie tw~rze mieli jego bli- -

Poszii dalej. ~farm zrobiła krok naprzód, odsunęła scy preyJaciele, robotmcy - wrębacze, 

i rzekł niezado~ Oddział rozmieśeił się w wyrobisku na Niuszę i starego i rzekła: ste.mplarze,. zapalacze, woźnice. I spogl\• 

pierwszym zachodnim chodniku wschod- :-- ~n?: puśćcie mnie, przyszła moja ko-, daJąc .na mch, _stary zroz!11lliał .cał.rm ser
niej pochy'iości kopalni. Na chodniku sta- leJ mowie. cem'. ze s~raszl:wy, ~orzki los, Jaki obrali, 

ly karabiny maszynowe, pylv nawet dwi:> j . :Wartownik. który stal na. anndnilrn nnfl- zamiast mewo!I. to Jego własny los. - Ruszają się, wciąż się ruszają, rusza
ją. 

Nie tylko ciebie, i tych dwóch 11ieśli- ł lekkie moździerze. mo;ł autom"'" (D. c. .nJ ; 
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,ner dziurę w plocie Marian Potapczuk 
Vlceprezes Z. S. Ch. w lodzi Czekamy końca świata! 

Czy wiecie, że 14 sierpnia miał być koniec 
łwiata? Ano przeszła ta data i świat się ..v,ie 
•kończył. Skąd się wzięła taka wiadomość? 
Sam ksiądz na odpuście o tym mówił. Miesz
kańcy gminy Klwów w powiecie opoczyńskim 
uwierzyli tym zapowiedziom końca świata 
wojny, moru i ogólnej katastrofy. W tamtej: 
szej spółdzielni gminnej w ciągu kilku dni 
po odpuśeie rozkupiono trzy tony ~oli c11ły 
r.apas nafty, cukru i t. p. towarów. 7~naczy 
się niektórzy liczurli, że jakoś przetrwają ten 
koniec świata i robili sobie zapasiki. 

Z Samopomocy muszą odejść nieroby 
i ci wszyscy, którzy n'.e chcą pracować uczciwie - służyć mało- i średniorolnemu chłopu 

Cała ta h istoria o końcu świata w Klwowie 
byłaby zupełnie śmieszna, gdyby nie było to 
ta!(:'e smutne, że jest jeszcze tyli; ciemnych 
ludzi wierzących w rozmaite bz<i'ury, i że są 
wciąż jeszcze księża podrywający w taki spo
sób swój własny autorytet. Możliwe, że para
fianie w obliczu końca świata więcej rzucali 
na tackę, ale przecież, gdy przepowiednie się 
nie sprawdz.ają to śmieją się z nich. 

Jasło Ciekawski 

Wycieczki chłopskie 
na Wystawę Ziem Odzyskanych 

1V celu sprawnego przeprowadzenia akcji 
wycieczek chłopskich na Wystawę Ziem 
Odzyskanych, organizowanych przez od
działy terenowe Związliu Samoponioey 
Chłopskiej, Zarząd Główny ZSCH w poro
zumieniu z kierownictwem Wystawy usta
lił terminarz wycieczkowy dla poszczegól
nycli województw: warszawskie od 28 
sierpnia do 3 września, łódzl{ie od 3 do 9 
września, kielecrfJ.e od 12 do 18 pa~dzierni
ka, krakowskie od 18 do 24 października, 
lubelskie od 19 do 25 października. 

Omłoty w majątkach państwowych 
Majątki państwowe bezpośrednio po 

zbiorach przystąpiły do akcji omłotowej, 
mającej na celu doetarczanie gospodarzom 
chłopskim kwalifikowanych nasion siew
nych. 

Równocześnie • młocką odbywa się 
'Oczyszczenie ziarna, workowanie i wysył
ka do spółdzielni wiejskich, które rozpro
wadzają nasiona pomiędzy rolników. 

Dotychczasowy przebieg omłotów w ma
jątkach pań.stwowych daje gwarancję, że 
nasiona siewne zbóż dostarczone zoatam; 
rolnikowi we właściwym czru!ie. 

WPROWADZANIE w życie programu 
Zw. Samopomocy Chłopskiej spotykało 

od samego początku na trudności, bowiem 
rozparcelowani obszarnicy spekulanci i bo
gacze wiejscy usiłowali zwalczyć ZSCH 
najrozmaitszymi sposobami. Napotykali
śmy na zaciekły opór ze strony mikołajczy
kowskiego PSL-u agentów londyńskich i 
podziemia. Setki działaczy samopomoco
wych należących do różnych partii, a rów
nież bezpartyjnych zostało zamordowa
nych za to, że pomagali nadzielać biedotę 
wiejską obf!zarniczą ziemią, że budowali 
spółdzielczość, że dążyli do tego, aby kul
tura i oświata dotarła do chłopskich chat. 

A GDY NIE DALI zastraszyć się nasi 
towarzysze, jak również ludowcy i 

bezpartyjni, gdy uzyskaliśmy pełne zaufa
nie mas chłopskich - wróg przyjął inną 
formę walki. Wrogie nam elementy zaczę
ły się wciskać do władz administracyj
nych, do Samopomocy, do spółdzielczości. 
Te wrogie elementy, bogacze wiejscy, któ
rzy przeniknęli do władz spółdzielczych 
sprowadzili towary nieodpowiednie, niepo-

kupne, a gdy wreszcie zjaWiały się towary 
poszukiwane, po kumotersku rozdzielali j , 
między „swoich". Ci sami ludzie rujnowa
li przemysł rolny, rujnowali resztówki, 
niszczyli pozostałe narzędzia rolnicze, kra
dli gdzie się dało i co się dało. Korzysta
jąc z siły bogactwa swego i stosunków sta
rali się oni zagarniać kredyty państwowe 
i często im się to udawało kosztem biedo
ty. 

Podobnie, gdy tylko im się to udawało 
krzywdzili biedotę przy podziale bydła oraz 
ko'li z unrowskich przesyłek, przydziałach 
węgla, zboża siewnego czy nawozów. 
Chłop biedny nie śmiał i często bał się· 

wystąpić ostro przeciwko występczej i 
zbrodniczej „działalności" bogaczy. Bywało 
i tak, jak na zebraniach w Skierniewicach, 
w \'heiuniu, w Brzezinach, Radomsku czy 
Rawie, ±e nie dopuszczano do głosu przed
stawicieli biedoty wiejskiej. Rozmaici La
soci, Chwalińscy i inni im podobni bali się, 
aby masy chłopskie nie dowiedziały się o 
bezczelnym rabunku, o sabotażu dokony
wanym przez nich. 

'~ Chcemy innego kierownika spółdzielni 
W naszej gminie Chociszew pow. Łęczyca I Mianowicie w spółdziet'ni brak prawie zawsze 

znajduje się Gminna Spółdzielnia Samopomoc artykułów pierwszej potrzeby. Kierownik nie 
Chłopska. Wszyscy mieszkańcy naszej gminy dba w ogóle o sklep ani o klientów, jeżeli po
dobrze rozumieją znaczenie i rolę tej placów- siada towary to przeważnie nie na czasie. 
ki na wsi. Odetchnęliśmy z ulgą, że wresz- Wyjeżdżając do Warszawy na kilka dni „pan 
cie pozbawiliśmy się zmory sklepikarzy spe- kierownik" nie poz.wala zakupywać nikomu 
kulantów, którzy dbają.c o 11we ciasne osobi- bez jego wiedzy towarów, co w konsekwen
ste interesy nie zaopatrywali wsi w najbar- cji stwarza taką sytuację, że spółdzielnia 
dziej potrzebne artykuły (oczywiście wódki przez ten czas artykułów· niektórych nie po
nigdy u nich nie brakowało), a jeżeli je mieli siada w ogóle. Wobec w. -w. faktów my miesz 
to po specjalnie wygórowanych cenach. kańcy gm. Chociszew jednocześnie czlonko-

Przyjęliśmy więc z entuzjazmem koncepcję wie tej spółdzielni życzylibyśmy sobie, aby 
utworzenia Gminnej Spółdzielni Samopomoc usunąć ob. Jangowskiego ze stanowiska kie
Chłopska w naszej gminie. Jednak Z1awiedliś rownika a na jego miejsce postawić człGwle
my się w naszych nadziejach ponieważ spół- ka, który będzie WYkazywał więcej inicJaty
dzlelnła ta nie spełnia powierzonego sobie za- wy I troski o rozwój oraz pracę spółdzielni 
dania co jest tylko wyłączną winą kierownika jak 1 potrzeby klienteli. 
tejże placówki ob. Janrowsklego Marcelego. Stali czytelnicy 

Zdrowy sadzeniak - podstawą produkcii ziemniaków 
. Uwagi o stanie upraw ziemniaczanych . 

~ · ostały zako11.c.zone pomyślnie zbio-1 kach patistwowych. Jednak nie moźe by6 mo-1 przeznaczeniem - na sadzeniaki. 
~~':a_..: : t szeniey owsa jęczmi~nia _ wy o tym, aby Zakłady Hodowli Roślin mogły W akcji tej wskazany jest pośpiech, do-

ry z dz d bz-y_ a, p ź ' . ·znacznie zbiory pokry6 zapotrzebowanie na zdrowe sadzeniaki póki jeszcze na6 niA pożółkła zupełnie, dop6ki 
praw i 0[

0 0 ~iet P~~~~~o~:~ych. Również zbio wśród drobnych rolników i we wszystkich ma.- moina. odró~nić ~zak:i zdro"!e. Oczywidcie go
przec t.ne z a P h" ł b. k 'ez n se- jątltach państwowych. spodarz moze m1e6 trudnolie1 przy rozpozna
ry ro.śhn _pastewnyc ;Jk u ID~ om Y y,adły - Zapotrzebowanie na Radzęnlaki ziemniacza- niu krzaków chorych, i w tym wypadku nale
radeh, mieszanek m~ y _owyc k b"'!Y? m r ne wynosi rocznie na terenie naszego woje· ł.y uciec się do pomocy instruktora rolnego, 
ba.rdzo dob:ze. l!~~pa . o~imyl w ro uwy~~jący25 wództwa przeszło 4 miliony kwintali, podczas wezwa6 go specjalnie, aby na. terenie gromady 
przewyższy oc: iw~n~a. fp onr -~w tym ro-1 gdy produkcja. sadzeniaków w mają.tkach P. przeprowadził pokazową selekcjt p61 ziemnia
kwinta.lu rzepa z. a .n.e na ez„. . . z H. R w naszvm województwie może wr- czanych. Jeżeli pole jest porażone w kilkudzie 
ku do rza.dkoA~i. .Jed.i:met ro~u~~J~ ziemn~~~ nieA6 najwyżej do· 15 tysięcy kwintali. sięciu procent1tch chorobami wirusowymi, wów-
~6w ~rzedstawia się me a • Ja :Y my so 1 Konil'cznym jest przeto, aby wszystkie ma.· czas może się jd nie opład taka selekcja -
zyczyli. jątki państwowe, a więc majątki pod zarzq.- zbyt dużo ziemniaków trzeba byłoby usunąć. 

~ta.n ~pr~w v.iemniac7;~nych, z_ nieli~znymi dem Państwowych Nieruchomości Ziemskich, W tym wypadku należałoby przynajmniej wy
wyJątkami ,JeRt gorszy mz w roku ubiegłym, majątki nkolne i różnych instytucji podjęły brać i oznaczyć pa.likami 100 - 200 krzaków 
& w wielu okolica.~h wprost li katastro~~lny. akcję wyprodukowania sadzeniaków zdrowych zdrowych i plon z nich zachować jako materiał 
Trudno byłoby tu~aJ. · roztrzę.~a 87;cz.eg owo 1 odmianowo właściwych dla. danego rejonu. sadzeniakowy. 
przy~zyny tego 7;Jawiska_. Nie"l'l'.ątfl~wi~ wa- Przede wszystkim jednak w gospodarstwach Selekcję należy przeprowadzali eo roku, po 
runk1 prz~chowama. w cv~gu n~ieg e.1 zimy ?- chłopskich, które są. największym producentem ponieważ choroby wiruqowe mogą. być ukryte, 
raz prze~lleg pogody w począ~~wym t okr~sie i konsumentem ziemniaków, należy przepro- trudne do rozpoznania i materiał, wybrany do 
wei:;etacji wywarły ut?mny .""?'" :' na 8 a.n P an wadzi6 zasadę, ie zdrowy sadzeniak jest pod- sadzenia może w roku na.stfpnym również być 
tacJi ziemnia~6w .. Niezalezn.1e J_edna~ ~d ty~h stawą dobrych wynik6w produkcji ziemniak6w. w pewnym procencie porażony. Jednak stopie:ti 
przyczyn stwierdzi~ nnle:7.:v, ze ziemniaki w bie Poruszamy ten temat obecnie, ponieważ porażenia. będzie sit zmniejszał, a po 2 - 3-ch 
zącym ro~u wykazałyd ?lbr~ymie ~asi~~~e cho- jest czas jeszcze aby wybrać odpowiednie pp- latach możemy dojść do posiadania. zupełnie 
robaIJ?i wrrusowymi, ziedziczn_:v~i, h re wy- la, zbi6r z któcych byłby przeznaczony na iia- zdrowych plantacji ziemnłak6w. 

.s~ępuJ~ n,awet w ht_aPh, spr~:v.~aJącvc uprawie dzeniaki. Na tych polach należy niezwłocznie Gospodarz-chłop mPsi zrozumieli, fe w jego 
z1emn.ia~ow, RQ. tylko him'!ziP~ . 7.amaskowane, usunąć wszystkie krzaki ziemniaczane, porażo- ręku znajdują się tirt.dki do otrzymania zdro
trudmeJ doRtrzPgalne .. Rok .bi~zą.cy ~ykazał ne chorobami wirusowymi, czy innymi, zosta- wych ziemniaków, a jeżeli nawet w drodze 
nam w pełn!m. za~re~i?, w. Ja.ki~ Rt~~ie z:~~~ wić krzaki zdrowe, dobrze rozwinięte. W cza- kupna czy wymiany zdobędzie now111, lepszą. 
wotnym znaJdUJą. inę zipmmak1 1 mu 1?J1Y . sie wykopów sprawdzić stan :i:drowotny kłę- odmianę ziemniaków, to dalsza troska o ntrzy
letć i z~stosować .środki zaradcze: Nie moz.e· bów .. Po usunięciu kłęMw zbyt dużych t zbyt manie ziemniaków w dobrym 11tanje należy do 
my. bow1e~ za-pomrna~, że pomimo urodza.1u drobnych, przechowa.ć w oddzielnym. kopcu z niego. Inż. ]'. Baykowski 
zb6z - ziemniak w na~zych warunkach gle-
bowyeh, klimatyczn}'.Ch i go~poilarczych jest 
decydującym prod11ktem, od ja.kości, ilości kt6 
rego zależy nie tylko wyżywienie ludności i 
inwentarza., ale i rozw6j r6żnych gałtzi prze
mysłu. 

Pod uprawę ziemniaków w woj. łódzkim 
znajduje się w roku biPŻl).cym około 220 tys. 
ha co etanowi około 20 procent ziemi ornej. 
Zblór ziemniaków w naszym województwie 
wyno~ił przeriętnic około 30 milionów lcwinta
li rocznie. W roku hież~cym, na skutek wystą· 
pienia. chorób wirn~owch i ogólnego słabego 
stanu upraw, należy przyp11szrza6, że zbiory 
btdł niższe o 30 procent. Koniecznym jest po 
djęcle środków zaradczych, które mogłyby po
wstrzymać dalsze pogarszanie się stanu pro
dukcji ziemniaków. 

Pierwsze kroki w tym kierunku zoRtały już 
poczynione: Pańsfwowe Zakłady Hodowli l!o
'lin przeprowadzają w swoich majątkach se
lekcjt ziamniak6w na tych plantacja.eh, które 
wykazują mniejszy stopiel'!. porażenia i pod 
względem odmianowym odpowiadają. wymogom 
gospodarczym._ 

Zbiór z pól selekcjonowanych będzie prze
ima.czon:v do dalszego rozmnożenia w maJłt-

Wartkowice rozbudowujq Straż Pożarnq 
.Wartkowice, miejscowość . leżąca w gminie I ganizował fantową loterię, majówk~ i zbiórkę 

Gostków, powiatu łęczyckiego prócz innych uliczną do puszek, wszystko na rzecz Straży. 
organizacyj ~ instytucyj posiada także Ochot- Impreza ta była starannie przygotowana, więc 
niczą Straż Pożarną. Organizacja ta do wio- też z.nalazła uznanie i poparcie u społeczeń
sny b. r. nie przejawiała żadnej większej dzia stwa, dając jak na miejscowe warunki do
łalności ponieważ Zarząd jej składał się 2l lu skonałe wyniki, bo ogólny dochód brutto wy· 
dzi maio aktywnych którzy przede wszyst- niósł 99.553 zł a po uregulowaniu kosztów 
kim myśleli o swoich osobistych interesach. urządzenia i~prezy czysty zysk wyniósł 
Dopiero po wyborach zarządu, do którego we 44.890 zł. I 
szli nowi ludzie, partyjni i uspołecznieni, Największy wkład pracy w t'organizowanie 
Straż \ : - zła na nowe drogi. Nowy zarząd tej imprezy dali· v·prezes Walczak Wacław, 
zakup!ł zaraz. samochód, który zostanie dosto skarbnik Pośpiech Bolesław i gospodarz Kr•Jk 
$Owany do potrzeb straży. Potrzebne pienią- Antoni, oraz pracownicy Gminnej Sp6ld:z.iel
dze na przeprowadzenie koniecznych przeró- ni Samopomoc Chłopska w Wartkowicach. 
bek samochodu postanowiono zebrać przy po- Obecny rozwój straży dowodzi, te tylko 
mocy list ofiar. I tutaj dało się zauważyć zro ludzie aktywni, owiani nowym duchem czasu, 
zumienie ze strony społeczeństwa, ponieważ rozumiejący potrzeby wsi i posiadający w 
sama tylko gromada Wartkowice zaofiarowa- społeczeństwie zaufanie, mogą należycie i z 
ła na ten cel 32 tysiące zł. dobrymi rezultat.ami DODrowadzić placówkę 

W dniu 10 sienmia b. r. nowy Zarzad zor- społeczną. ~ w.. l.•. _ 

Ale ·t>iedota wiejska coraz silniej odczu
wa obecnie poparcie ze strony Rządu i ucz
ciwi członkowie Samopomocy odwołują się 
obecnie coraz śmielej do mas i przepędza
ją pasożytów. Coraz śmielej bierze wffidzę 
w Samopomocy i w spółdzielniach biedota, 
wypierając bogaczy i kombinatorów. W 
miarę, jak biedota przychodzi do głosu, 
następuje natychmiast poprawa, dziś ma
my już pokaźne wyniki pracy Samopomo
cy. 
Błędem byłoby jednak twierdiić, że jest 

już wszystko w porządku. Są jeszcze ludzie 
w Samopomocy, którzy nie chcą pracować 
uczciwie, którzy chcą się bogacić kosztem 
biedoty i nadal, ludzie, którzy zbiurokra
tyzowali się, są ludzie, z którymi bez wód
ki nie można załatwić żadnej sprawy. Są 
też ludzie, moźe i nie najgorsi, ale którzy 
wobec braku kontroli rozleniwili si~ i za
tracili czujność niezbędn::i w walce klaso· 
wej. ~ 

pRZYKLADEM istniejących jeszcze 
niedociągnięć mogą być wyniki wpro

wadzania w życie pomocy sąsiedzkiej. Wl• 
dzi się, że tu i ówdzie ziemia należąca da 
biednych, pozbawionych sprzężaju, chło· 
pów jest nienależycie uprawiona, że pola 
późno zostają obsiane, a bogaci nie chcą 
wypożyczać sprzężaju po stawkach ustało· 
nych przez dekret i uchwały terenowych 
Rad Narodowych, bo i biedota nie wywie· 
ra w tej sprawie dostatecznego naci· 
sku. Onieśmielony biedak bardzo czę
sto płaci ostatnie grosze, oddaje osta
tnią miarkę zboża, lub przez wiele dni cho
dzi na odrobek. Są zaś tacy działacze chłop 
scy - czasem to i tacy co mają legityma
cję PPR-u, którzy powiadają, że na ich te
renie pomocy sąsiedzkiej nie trzeba stoso
wać, bo to jakoś się samo reguluje. Tak 
bylo na przykład w slcierniewic.kim, łowic
kim, lęczyckim. Były takie wypadki, jak 
w opoczyńskim, że kobieta - staruszka zno
siła na plecach żyto z pola, a chłopi '\ boga
cze nie chcieli jej dać pomocy. Zarządy 
Związku Samopomocy Chłopskiej, kt6re 
dop"uszczają do takich w:vda~ń, źle pracu-
ją. ~. 

WE~MY znów sprawę kre"C1Yt6w. J'ak 
często zatracamYJ .czu~<>ść 1 i dajemy 

pomoc bogatym ch1opom{ ~fzy~Iaaem ~łu
żyć może znów --. budowcq;kl-SZarn w Zo
wickim i sieradzkim."d.< Czyż 'nie- było tam 
biedniejszych chlop6w, kt6rym naleiial'1 
wybudować wzorowe silosy 'I 
Weźmy dalej pomoc przednówkową . .Py

tam się was, koledzy z Zarządu W:. Rawie 
Mazowieckiej, co winien był :wam ten 
chłop, który od rana do wieczora stał w 
kolejce, by ~ostać zaświadczenie na mąkę, 
a gdy wreszcie dobrnął do waszego stołu, 
musiał odejść z niczym, dlatego, że nie na
leżał do Stronnictwa? Jak rozumiecie, ko· 
ledzy z Opoczna, waszą pracę w: Samopo
mo.cy, jeżeli dawaliście mąluJ bogatym 
chłopom, a dla biednych jej nie starczyło'/ 
W czasie,- gdy stawiałem wniosek o pożycz
kę dla biednych chłopów, ani przez chwilę 
nie myślałem o tym, aby otrzymać ją 
dła bógaczy, a myślałem o tych, któ
ry:ch dOott.nęla klęska posuchy, powo<lzi, 
lub gradobicia, o tych, którym pożyczka 
ta byłaby niezbędna. ;, · · =:;: 
SĄ LuPZIE, którzy rozdają nawozy_ 

sztuczne bogatym chłopom, a pomi
jają biedniejszych. Są tacy, kt6rzy

1 
myślą, 

że można tuczyć się na cudzej krzywdzie, 
że spółdzielnia, czy Związek służy tylko do 
zwiększenia ich dochodu. _ · · ~~.„ 
Są nieroby, które darmo biorą związko

we pieniądze, którzy oklamują władze, da· 
jąc f alszywe sprawozdania o swoich osią· 
gnięciach. ~ 

MUSZĄ ODEJM OD NAS CI, KTóRZY 
NIE CHCĄ PRACO W A::J UCZCIWIE, któ
rzy nie chcą służyc mało i średniorolnemu 
chłopu, którzy nie chcą budować dobroby· 
tu i oświaty wsi. Nie będziemy zważać na 
cenzusy, zasługi w przeszłości, czy legityi 
macje partyjne, gdyż wazelkie §wi.adecfwa 
naukowe <JZy partyjne tym ~ksze naklfl7 
dają obowiązki i zmuszają ao · pra-tCdzTwie 
rzetelmej pracy. · "'~·~~~--TAK, jak w latach poprzednicn, odwo-1 

łujemy sie do szerokich mas człon• 
kÓw naszego Związku, do mało i średnio
rolnych, aby strzegli dobra Związku i gmin 
nych spółdzielni i ich filii, aby jak najści· 
ślej współpracowali ze Związkiem, aby Za· 
rządy ZSCH i ich pracownicy włożyli jak 
najwięcej wysiłku, budując podtQ<Lliny do· 
brobytu W8i w P.o"lsCJ:, ~c}- - - - · 
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~--------------.,,_----------------------------------------------------------~------Dziś Marynarka Wojenna ZSRR obchodzi swoje święto 

Rośnie potęga ZS R na.morzu 
w dniu 15 sierpnia narody państwa ra

dzieckiego obchodzą dzień Floty Wo
jennej ZSRR. Dzień Floty jest dniem przeglą
du_ ~orskich Sił Zbrojnych i osiągnięć ra· 
dz1eck1ego budownictwa okrętowego. 

ZSRR jest wielkim moca.rstwem morskim. 
Dl~9oś~ m_orskich granic jego przekracza dłu· 
go~c rowrnka 1 wynosi 47 tY6ięcy kilometrów. 
Pa.nstv:ro ra_dzieckie jest omywane przez 14 
morz 1 posiada dostęp do trzech oceanów -
Pó~ocnego Lodowatego, Atlantyckiego i Spo· 
koine.go. Olbrzymie terytorium ZSRR jest 
przecięte przez pot~ne a.rterie wodne, łączące 
ze sobą ośrodki przemysłu i źródła surowców. 

Budowy wielkiej współczesnej floty pod
jąć się może tylko potężny J nowoczesny prze 
mvsł. Rosja carska nie posiadała poważrnej
szego przemysłu okrętowego. Dopiero rozwój 
przemysłu radzieckiego stworzył również pod 
stawy dla rozwo}u budownictwa okrętowe(;o. 
Rozpoczęto budowę nowych jednostek mor
skich - z początku małych, a następnie wiei· 
kich. Równocześnie zorganizowano szkolenie 
kadr floty i szkół morskich. W roku 1932 dla 
obrony granic Dalekiego Wschodu utworzono 
flotę Pacyfiku, a w roku 1933 flotę Północną. 

ROZMACH BUDOWNICTW A OKRĘTOWEGO 

O alsze uprzemysłowienie Związku Radziec-
kiego stworzyło warunki do szerokiego 

f\'}zmachu budownictwa okrętowego. W trak· 
cie wykonywania pierwszych dwóch pięcio
latek, zbudowano do 500 jednostek bojowych. 
W okresie tym flota radziecka otrzymała no
wych okrętów czterokrotnie więcej co do ilo· 
ści i trzykrotnie więcej co do pojemności, 
aniżeli flota Rosji carskiej w ciągu dziesię
ciolecia poprzedzającego pierwszą wojnę świa 
tową. Intensywnie rozwijało się lotnictwo mor 
1Skie, artyleria przybrzeżna i inne rodzaje środ 
ków bojowych i technicznych floty. W 
roku 1938 produikcja okrętów nawodnych 
zwiększyła się pięciokrotnie w porównaniu z 
rok.lem poprzednim. Podwodnych łodzi w ro
ku 1940 wybudownno trzykrotnie więcej, niż 
w roku 1939. 

W ten sposób w latach przed~ojennych 
państwo radzieckie pomyślnie rozwiązało za· 
danie rozbudowy floty, a tempo wykonania 
programu budowlane.go wzrastało bezustan
nie. W ZSRR czyniono wszy5t.ko, aby w wy
padku konieczności flota stanęła na wysoko
ści swych zadań. Dru!jl wojna światowa w la· 
łach 1941 - 1945 wykazała, iż siły morskie 
wykonały swoje udanie jako wierny Iowa· 
rzysz broni '6.rmil Radzieckiej. 

FLOT A RADZIECKA PODCZAS WOJNY 

mol'Skie rówirież się nie zdecydowały na obej i łódż podwodna pod dowództwem bohatera · wiele czasu i ponieśli olbrzymie straty "! lu· 
ście wojsk radzieckich, hromących K"rymu. Związku Radzieckiego, Mikołaja Łunina zato· dziach. Jest rzeczą charaktery~tyczną, ze w 
Gdy wojska niemieckie dotarły do zatoki Ker piła 15 okrętów i transportowców przeciwni· maJU 1944 r. woiskot? r~dz1eck1m wysta:czyły 
czeńskiej wolały one nie forsować jej, a do· ka oraz poważnie uszkodziła niemiecki okręt trzy doby, by rozb~c N1~r;iców, zna]duiących 
konać dalszego obejścia drogą lądową. liniowy Admirał Tirpitz". się w Sewastopolu 1 prze1sć tę 16 km (od ze-

Tyl i flanki Armii Radzieckiej były zabez· " wnętrznego pasa fortyfikacji_ ~? miast~), na 
pieczone przed d~antami niemieckimi. BOHATERSTWO I prze}śde których Niemcy zuzy 1 w swoim cza 

Jednym z przejawów aktywności floty ra· RADZIECKICH MARYNARZY sie-ZSO dni. 
dzieckiej w czasie drugiej wojny światowej Na uwagę zasługują także bohat.e.rskie czy- WZÓR ODWAG(. I WYTRWAŁOSCI 
były operacje desantowe na flanki i tyły prze ny radzieckich ma.rynarzy dokonane w o· . . . . . . 
ciwnika. Desantowe grupy i oddziały zdoby· bronie własnych baz. 69 dni trwała walka w W zór. odwagi 1 wytrwałosc1 stanov:riły dzia 
wały bazy nieprzyjacielskie, tworzyly przy- obronie Odessy. Radziecka Armia i maryna· ła:iia maryna~zy Flot_y B~ltyckieJ. ~azem 
czólki, ni·szczyły linie komunikacyjne i prze· rze Floty Czarnomorskiej zatrzymały tu do I z oddz1ałam1 Arm~1 Radzieckie] walczyli oru 
prawy, dokonywaly nagłych ataków na nie- 20 dywizii nieµrzyjarielskich. Okręty nisz· uporczywie ? Ta/11~, o wyspę O~el, 0 H~n· 
przyjaciela. Desanty te miały znaczenie nie czyły skupien'a sił nieprzyjacielskich, oczys:,: koc. Artylena fortow kronsz..ack1ch! okrętow 
tylko taktyczne, lecz i operacyjne. O powo- cza.~ąc drogę do· ataku piechocie radzieckiej. wszystkie~ klas i ob.rany brzego_we] d?pomo· 
dzeniu desantów decydowała odwaga i boha- W ciąqu 250 dni trwała bohaterska obron~ gła o~dz1ałow1 A!mn. 1 f?rmaC]om P19<:11oty 

Napisał dla „Głosu" 
- morskiej zatrzymac Niemcow pod mu~am1 Le-

ningradu. Wielką była też rola flotyll1 na ie· I ziorze Ładogllo. Przez jezioro Ładoga przecho· 
• dziła jedyna nić komunikacyjna, łącząca oblę 
1 żony Leningrad z krajem. Okręty flotylli strze I gły tej jedynej „drogi życia". . admirał floty ZSRR G. Lewczenko 

----------------------------------------·, Na skrajnym punkcie prawego flanku WOJ· 
Sewastopola. Obrońcy radzieckiej twierdzy! ny na półwys~ach Ry.ba<:zyj i Gr~dn_iej ~ary· 
morskiej odrzucali niezliczone ataki wojsk I narze Floty PolnocneJ me cofnęli się an_1 na 
nieprzyjacielskich. Nieprzyjaciel pozostawił krok_.poza państwo~ą granicę ZSRR. Żołmerz~ 
na polu walki do 300 tys. zabitych i rannych. Armn Radz1eck1e1 l flo~a zamknęły przed wr 
Generalissimus Stalin wysoko ocenił czyny I g1em dostęp do Murmanska. 

terstwo radzieckich żołnierzy, wysokie zalety 
oficerów i mary.narzy, dobrze zorganizowana 
współpraca jednostek morskich, artylerii, lot· 
nictwa i sil lądowych. , 

W czasie całej wojny morskie siły wojen
ne ZSRR prowadziły aktywną walkę · na mor
skich szlakach komunikacy 1nych nieprzy ;a
ciela • • Najważniejsze dla przeciwnika szlaki 
morskie z.najdow.ały się pod nieprzerwanym 
działaniem naszych łodzi podwodnych, łodzi 
torpedowych i lotnictwa morskiego. Szczegól
nie odznaczały się w walkach tych radzieckie 
łodzie podwodne. Udział ich w zatopieniu to
nażu nieprzyjacielskiego w ostatniej wojnie 
wynosi 400/0• Imiona wielu bohaterów wojny 
podwodnej przeszły do historii. Na przykład 

boj<JWe obrońców Sewastopola. W depeszy F.Iota Pacyfiku oraz flotylla Amurska .za· 
swej skierowanej do żołnierzy J. Stalin pisał: szczytnie wykonały wyznaczone im zadarua.· 
„OI:arna walka sewastopolan jest przykładem w decydującej bitwie w tej wojnie - pod 
heroizmu dla całej Armii Czerwonej i narodu Stalingradem działała flotylla wołżańska, za· 
radzieckiego". bezpieczająca przeprawy przez Wołgę, dosta· 

Przy obronie Sewastopola okręt liniowy wy sprzętu wojennego i żywności. Flotylla 
„Sewastopol", . krążowniki, kontrtorpedowce 1 ' Dnieprowska współdziałała z wojskami lądo· 
monitory wspierały wojska lądowe ogn:em wyroi pod Witebskiem, Dobrujskiem, Mohy· 
swej artylerii. Prasa niemii:cka nazywała Se· lewem, brała udział w walce z centralnym U• 
was'.opol najpotężniejszą twi~rdzą świata. Y"_ grupowaniem niemieckim na Biało_rusi. Ra· 
czasie obrony Sewastopola hitlerowcy strac1ll dzieckie jednostki wodne brały udz.iał w zdo· 

bycm Berlina. Flotylla Dunajska współ~ziała· 
ła orzy oczyszczaniu od woisk meprzy1ac1el· 
skicb południowo-zachodnich • ziem radziec· 
kich. A następnie brała udział w końcowycb 
walkach o Budape-szt, Belgrad i W!:-cr:ń. 

Narody Związku Radzieckiego wkładają I wiele wysiłku i środków w dzieło ro2woju 
swej floty wojennej i szkolenie jej kadr. W 
ubiegłej wojnie marynarze całkowicie zaslu· 
żyii na te troski i wysiłki narodu radzieckie
go. 

Obecnie w okresie budowy pokojowej ra· 
dzieccy marynarz.e doskonalą swą znajomość 
sztuki nawigacyjnej. Konstruktorzy, inżynie· 
rowie i robotnicy przemysł.u radzieckiego, wal 
cząc o przedterminowe wykonanie planu pię· 
cioletniego nadal wyposażają flotę w nowo· 
czesną przodującą technikę. 
UJIUUllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltnlll1111Ulll1111111111111 
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Jeśli chodzi kto na głowie 
Każdy wuj ma swój strój - powiada przy 

słowie. Nie zawsze Io odpowiada prawdzie. 
Redaktorzy np, „Słowa Powszechnego" majq 
strój raczej angielski. Dlatego interesują ich 
nie tylko cylindry uczniów z Etan („pozosta· 
łość od czasów żałoby po królu Jerzym Jl w 
r. 1820"),. ale również cały żurnal B. B. C„ 

W ubieglef wojnie główne zadanie radziec 
kiej marynarki woje.nnej w ramach jej 

ścisłego współdziałania bojowego z silami lą· 
dowymi pol99ało na tym, aby nie dopuścić 
do ataku nieprzyjaciela od morza, na flanki 
i. tyły wojsk radzieckich. W przeciągu całej 
wo;ny ani na jednym terenie nadmors~im, na 
wet w okresie ofensywy wojsk hitlerowskich, 
fl"lnki radzieckich frontów lądowych ani razu 
nie uległy napadowi od morza. Dwie próby 
przociwnika uczynienia tego w rejonie wyspy 
Oesel, oraz na wyspie Sucho (jezioro Ładoga) 
podjęte w roku 1941-42 zakończyły się cał· Setki potężnych okrętów bojowych dostarczają rokrocynie stocznie ZWiązku Ra
kGwitym niepowodzeniem. Morska twierdza dzieckiego Marynarce Wojennej swego kraju. Stocznie radzieckie zasiliły również Ma
Kronsztat i jego porty stanowiły dla Niem- rynarkę Wojenną R. P. szeregiem zwinnych okrętów wojennych, które pelnią slużbę 
ców poważną przeszkodę przy ich próbach t · l • · · b · • t - z k" B<iłt k w d · • · 

Z żurnala tego wykroili sobie właśnie ostatnio 
zgrabny artykulik pt. „CZEGO AMERYKANIE 
DOKONALI W JAPONII". 

Czegóż więc dokonali AmerykCl11.ie w Ja· 
ponii? Ano, przede wszystkim tego, że ,,syn 
nieba" - cesorz dobrowolnie zstąpił no zie
mię" J odstawia konstytucyjnego monarchę, 
wzorując się na monarchii angielskiej. Znacz· 

:zdobycia Leningradu. Niemcy nie zaryzyko-1 na s razy ca osci i ezpieczens wa po s !ego y u. niu. swięta marynarzy ra-
wali zaatakowania Kronsztatu silami swej I dzieckich, którzy tak wielki wkład krwi posiarlają w dziele wyzwolenia Polski, 
floty. a zwłaszcza jej wybrzeża - od Elbląga do Szczecina pracujące społeczeństwo polskie 

Na mo.rzu Cza.mym nieprzyjacielskie ~;ły zasyła im serdec.zne życzenia. 
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Wystawa Ziem Odzyskanych - m·agnesem 
dla setek tysięcy ludzi, - ogromne zainteresowanie, niekłamany zachwyt 

(List z lł'gstolłlg} 
200 tysięcy ludzi zwiedziło Wystawę w 

ciągu pierwszych 2-ch tygodni, a wycieczki 
wciąż napływaią i zainteresowanie wciąż wzra 
sta. Czy jest ciasno? Czy panuje tłok? - By· 
najmnitj. Wszystko jest tak rozplanowane, że 
zamiast przewidzianych 10 - 15 tysięcy osób 
Wystawę może :zwieduć swobodnie i bez „za
torów" do 40 tysięcy ludzi dzjennie. 

Sprawnie pracują biura kwaterunkowe, dy 
sponujące 40 tys'iącami kwater, i biura aprowl 
zacyjne, mogące dostarczać takiej samej licz· 
by posiłków. Nie ma długiego wystawania w 
kolejkach - załatwianie noclegu i wyżywie
nia każdego turysty trwa, jak to już pokazała 
praktyka, zaledwie jedną minutę. 

Przed kilkoma dniami bawił na Wystawie 
czechosłowacki minister handlu zagranicznego 
Gregory. W rozmowie z dziennikarzami o swo 
ich wrażeniach minister Gregory oświadczył. 
że nie widział jeszcze wystawy, która by tak 
konsekwentnie obrazowała intencje jej twór
ców. „Udało wam się zebrać i przedstawić do· 
wody, że Ziemie Odzyskane były polskie - a 
co do ich przyszłości nie ma żadnych wątpli
wości: są i będą polskie. W interesie Polski, 
w interesie ~zechosłowacji, w interesie po· 
koju". 

Ubiegłej niedzieli Wystawę zwiedzili leka
rze norwescy. W tym samym czasie bawiła 
tu wycieczka młodzieży bułgarskiej. „Zachwy
cony jestem wspaniałym rozwiązaniem tech· 
nic1..n.ym całości Wystawy" - oświadczył stu 
dent Iwan Neszotodrow. - „Jej planowy i 
przejrzysty układ daje pewność, iż poruszane 
problemy mmua bvć orzez wszvo;tlcicb zrnzu· 

-inia.na". 

Na Wystawie rojno i gwarno. Oto 300-oso 
bowa wycieczka lotników. Oto wycieczka clzie 
ci polsk_ich ż We6tfalii, ciekawym okiem oglą
dających najprzeróżniejsze eksponaty. 9-do
letnia Krysia Wajmer, córka polskiego robot· 
nika w Niemczech, pos~nowiła zostać w Pol· 
sce, gdzie tak ładnie i gdzie dookoła słychać 
mowę polską. A na Wystawie najbardziej po
dobają jej się kioski i pawilony z przepiękny
mi... zabawkami. 

Na początku tego tygodnia gościliśmy tu 
pierwszą reprezentację włókniarzy łód-zkich. 
Była to 50-osobowa grupa z PZPB Nr 6, p•ze
ważnie - przodownicy pracy. Oglądali wszy
stko z wielkim zainteresowaniem, ale - każ· 
dego ciągnie do swojego: długo i szczegółowo 
oglądali nowe wyprodukowane w kraju maszy 
ny włókiennicze, odznaczające się łatwQŚcią 

obsługi. „Żałuję, że nie możemy dłużej zatrzy 
mać się na Wystawie - mówi tkaczka, tow. 
Anna Kowalska - ale praca czeka, trzeba 
wracać", Tak, nie chce się nieraz wracać, ty
le jest ciekawego do obejrzenia. A same mia· 
sto Wrocław - jakże piękne, tętniące życi~m. 
ruchem, rytmem odbudowy. 

Kierowpictwo Wystawy oczekuje, że naj· 
większy 111apływ zwiedzających będzie we 
wrześniu: koniec urlopów, koniec wakacji i ro 
bót polnych. We wrześniu jednak są prawdo
podobne pewne trudności kwaterunkowe w 
związku z uruchomieniem szkół, będących o
becnie do dyspozycfi Wystawy. I dlatego kle· 
rownictwo zachęca do urnądzania licznych i 
masowych wycieczek również w ciągu całego 
miesiąca sierpnia. A. P. 

Radziecka kronika kulturalna 
.W _związku '! 10-t~ rocznicą śmierci za-1 roby artysty~zne len.ingradzkiej porcelany, 

łozymela Mosk1ewsk1ego Teatru Art:ystycz znane w całeJ Europie już od 200 lat. 
nego (MCHAT) Konstantego Stamsław- * 
skiego, WszW!hrosyjskie Towarzystwo Te- N kł d d · t Ak d ·· N k atralne wydifto pracę zbiorową poświęconą a a em wy awmc wa a emn au 
wspomnieniom o wielkim reżyserze i dzia- ZSR~ wydana zost_ała pra~a ~r<?f. B~rm-
łaczu teatralnym. sztaJna; p~. „Badall!-~ w dzie~1i:1e hLSto-* ryczneJ dialektologu bułgarskieJ". 

W Muzeum Rosyjskim w Leningradzie 
otwarta została wystawa radzieckiej porce
lany artystycznej i szkła, obrazująca doro
bek radzieckiej produkcji artystycznej w 
tej dziedzinie w latach od 1918 do 1948· 
Pierwsze miejsce na wystawie zajmufa WY 

* 
Z Instytutu Archeologicznego w Lenin

gradzie udała się w góry Pamiru 15-osobo 
wa ekspedycja naukowa, która zbada sta
rożytne kurhany, znajdujące się na wyso
kości 4.000 metrów nad poziomem morza. 

ne dobrodziejstwa spłynęły stąd na ludność 
Japonii: Japończycy mogą łowić oklejki w fo
sach otaczających pałac cesarski, wolno im u· 
częszczać na angielską operetkę pt. „Mikado" 
tudzież popijać wódkę ryżową już nie ,,stop· 
kami", ,,małpkami", „koś ciarkami" czy ,.mier· 
zawczykami" - a „MIKADKAMJ". 

Następnie - (dzięki Amerykanom?) - /st· 
nieje w Japonii „stronnictwo liberalne, nai· 
bardziej konserwatywne, stronnictwo socjali· 
styczne, na czele którego stoi chrześcijanin 1 
stronnictwo demokratyczne przypominające 
stanowiskiem angielskich liberałów, lecz zna· 
cznie liczltiejsze. Komuniści mają nielic?nq re
prezentację w Izbie, lecz ZNACZNE WPŁYWY 
W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH" (też za· 
sługa U. S. A.?). 

Rezultatem działalnoścl amerykańskiej fest 
również fakt, „ZE ZYWNOSCI JEST MAŁO, 
LECZ BYNAJMNIEJ NIE MA GŁODU" (?) -
oraz . „SU ROW A CZYSTKA POLITYCZNA. 
KTÓRA POZBAWIŁA JAPONIĘ WlĘKSZO· 
SC! LUDZI, MAJĄCYCH DOSWIADCZENIE 
ADMINISTROWANIA KRAJEM ... " (??) 

Jak ogólnie wiadomo, Amerykanie „doko· 
nali w Japonii nieco więcej: uczynili „synem 
nieba" na miejsce Hiro-hito - gen. Mac Ar· 
thura; „wybrali" narodowi japońskiemu rząd 
reakcyjny i powolny zarządzeniom wyżej wy· ,....
mienionego generała, zmierzają do odbudowy 
japońskiego handlu zagranicznego (pod kie
rownictwem koncernów amerykańskich) 1 do 
likwidacji japońskich związków zawodowych; 
inspirowali zamach na Tokudę„. 

Cllętnie będziemy wyliczali wszystkich 
„do-konań" U. S. A. w Japonii, zna je chyba 
redakcja „Słowa Powszechnego", tylko „my· 
śli" o nich inaczej, niż wszyscy. Nic dziw· 
n ego: 

,,Jeśli chodzi kto na głowie, 
ten myśli nogami, 
choć nie idzie mu na zdrowie. 
jeśli chodzi kto na głowie„.'' 

Tak. 11. Tam. 



ZAKŁADY POZNA'&SKIE 
WYKONAŁY PLAN PRODUKCYJNY 

~ Zaklnd.v przemysłowe na. terenie Poznania. 
osiągnt?ły w cią.gu lipca. br. wysoki procent 
wykonania ple.nu produkcyjnego. Polski Mono· 
:pol Tytoniowy oddział A w Pozna11iu wypro· 
dukował 5 milionów i;:zt.uk papierosów ponn'\ł 

plan. Zaklacly „Pagedu" w Poznnniu wywią.· 
zały 11ię w lipcu z nałożonego na nie ohowiąz· 
]rn w 120 proc. Zakła<ly Przem;słowe „Wie· 
:pofana" wykonały plan produkcyjny w 119 
:proc„ Fabryka Przyczepek F;arnof· hodowych w 
.A.ntoninku w 124 proc., Zaklady Przemy15lu 
Spożywczego „Maggi'' w 120 proc. a Państwo 
wa Przetwórnia 1'lięsna nr 8 - w 110 proc. 

J' ·', OPANOWANO NU'BBZPlECZE:&STWO 
f MSZYCY I WĄGLIKA 

W'e wsi Cza.rtojel'I· w pO\'I'. hiehk0·por1!R.
skim pojav;iła się przer1 kilkoma dniami ms,-;y· 
ca, która zaczęla niszrz~·ć lrnraki cukro1't'e. 
"atychmiastowa interwencja Stacji Orhrony 

P.o€lin zsnobiegła rozrnnażnn1u się ~7.kod!1ika. 
W okolicach. 'r:l"kocina bYdło z11ezęlo rhnro

trać nz. nicbezpie~zrrą, zara;ę, Z'!'raną. wągli
~iem. Dzi~ld szybkie.i akcji l'O'karzy wetn~-
narzy. nie dopuszczono do jej rozpows;:;echnie
nia się 

DELEGACJA LBś}>TIKóW Z OZECHO~LO

WACJ1 ZWI.EDZA L.ASY POLSKIE 
W dniu 1;:: bm. opuściła >;\a'rs r.awę 20·o~o

l:owa delegacja przcd.<t:rn·icieli l~:511ict1Y11. cze
t•ho~lowackiego, hawi1!CR w Polsce od 8 bm„ 
na zaproszeniti 1'1inisterstwa Lł"śnic twa. 

Goście zapoz1nli ~i" ze ~tanem i kicrunka· 
mi rozw0ju nasze.i gMpu'darki ldnC'j. 'V czasie 
swej podróży po Pul~ce z1Yierlzą. oni 1a•:v na. 
Wybrzeżu. li. n11stPpnie udadz:i. Rię do "'rocła
wia. na. Wystawę Ziem Oclzyekanych. 

XAT WŁOCŁAWKA EILBRT HESEMEYER 
ODPOWIADA ZA SWE ZBROD1HE 

Przed Sądem Okr!?f{Ow~·m we Wlocławku 

rozpoczął ~ię pniccs przcciwl<o przcślaclowc;v 
ludności pol•ki<-,j i żyrlom•kir.i, znanemu ze 
s\'l'e~o okrnri e11~twa F.i1crton·i R<·~cmeyero,d, 
kt<\r;v w czai-i!' okupPc,ii pdnił fnnkc.ie za•ti;-p
cy komi•nna m. "10 · ł riwka oraz komendanta 
włorław•kiego 8.A. 

Hesem<'~·er h:l"ł m. in. :<pr11wc~ ~palenie. 
przedmieścia Wlodawka Grzvwno. oraz przy
c.'Z,'l'nił się do lik'l"'ićia.cji l!'l'tta. Zr znanill zlia
danych w pierw.,zym d uiu proce~u ~wiadków 
w całej rozciągłości potwierdziły zarzucane 
oskarżonemu zbroclnie. 

Prac wnicy umysłowi stanęr do spółza ~dnictwa 
~cła, która rzyn :es~e w~elkie korzyśc urzę~nikom ·n spnleczeństwu .. 

W dniu 15-tym kwietnia br. pracow strzeganiu terminowości, \vydajności i ' ści, dostr,sowując. s~ę całkowicie do W'! 
nicy Zjednoczenia Biur Projekto-Mon- dyscypliny pracy. znaczonych term:riow pracy: W wy1,l.J-• 
tażowych Przemysłu WeP-lowego w Ka Po trzech i pół miesiącach współ- ku wspołzawcdructwa -:- meusprawie
iowicach przystąpili cf; współzawod- zawodnictwo dało doskonałe wyniki: dliwione nieprzychodzeme de pracy, 
nictwa pracy, polegającego na prze- zlikwidO\'.'ano 4-ro miesięczne zaległo- ~óre sięgało 17 procent - spadło do 

::i -procent. 

O kó b e1 ł T ó z rąk rekordzisty przemysłu węglo-. zo r . w po 1 
11 om as7 w wego, górnika Bugdoła honorowe dy: 

l & plomy przodowników pracy. otr~ah 
'I d • t • między innymi: Wiktor Jamk z działu we WSpO zawo DIC Wie pracy _ księgowości, Aleksandra Krajewska 

Zakłady fabryczne PZPW r 32 w I kursów dla analfabetów mimo tr. . ~e , z działu ogólnego, Edward Olej z wy-
Ozorkowie zatrudnia i4. 817 rob0tni!,;1w. l "'.~ró.d ro.botnik?w są .słabo lub \\'c:i)e ri•e 

1 
działu Finansowego, Agnieszka Bojdo

Plan produkcy1ny w lipcu został prz~z p1sm~en.m. Jak1ekolw1ek Pjany 1: .t llwa.1· I łówna z wydzia!u administracyjnego, 
załoge fabryczną wvkonany w zakresie no-?sw1atowe są, na tute1szvm tererne IM" ł D ma ała z działu sprze-
surowcowego materiału w I 09.1 pro- z gory są przekreslo11e ze względu na brak i~cz~s. aw: o g 
cent, w zakresie zaś gotowego w 113,2 odpowiedniego lokalu. I dazy i mm. 
procent. żłobka zakłady nie posiada ja. Działa Dobry przykład - jest zaraźliwy. 

We współzawodnictwie z PZPW Nr 29 natomiast Stacja Opieki nad Matką i Zapoczatkowane przez naJbardziej u
w Tomasza.wie miej~cowe z_akłady .w Il Dzi~cki.em Dosta~iona na odpowi~?ni~ I świado~ionych robotników współza
kw.a~tale os1ągnęłv 01er.wsz.enstwo .. frud· po_z10.m1e. Obecme korzysta ze stac11 2u0 wodnictwo pracy nie itylko objęło 
nosc1ą .w pracy .zakladow 1est to, ze oo- d'Z1e~1. . . . wszystkie niem~l zakładv przemysło-
szczegolne oddziały są porozrzucane 1v 5 W1elk1m autorvtetem 1 szacunkiem t . ł k ~ · · t lko 
punktach miasta. Dalszą poważną bo- wśród robotników' cieszv się dyrektor Za we na ereme ca ego .ra]u, me y 
l<Jczką jest brak ,00mi~s~czeń i ~iasnota . kładów, stary robociarz tow. Stanisław I przyczyn~ło się do podJ~la masowego 
Jedny11_1 z ~owodow te1 ciasn.oty 1.e:st brak A. k W d!ua słów robotników ten ruchu w1elowa.rsztatowcow - .~le :i:. 
o<l'powtedmego lokalu dla sv\1ethcy, na · ncza · e. ,.. ,; . . 

1 
• ! fabrvcznych hal poczyna przeno&c si; 

skutek czego żadna praca kulturalno- będący obecnie na stano\\ .sku d~ rektora. d b'· • 
oświatowa we właściwvm znaneni·1 te- robotnik żywo interesuje się życiem za- 0 mr: . . . . 
go słowa na terenie fabrycznym ni~ :e':.t logi fabrycznej oraz jej codziennymi tro- W b~ur~ch ro~a1cie s~ę dzieJe l u-
crow:id;.ona. Nie zorganizowa10 r1nve! skami. masow1eme wspolzawodructwa pracy 

Coraz -w-ięcej lasó"'! 
Akcia zales·ania daje dobre wyn ki 

wśród pra.cownikó~ umysłowych, po
budzenie ich zawodowej ambicji i ini
cjatywy ni.ewątpliwie przyczyniłoby 
się niezwykle dodatnio na caloksztal-
cie naszego życia. 
Spóźnianie się do pracy, nieusprawie 

Jv\inisterst )/? Leś~_ictwa _ogłosiło ~vyni-1 gie mieisce. okręg r~domski: ~alesia iąc dliwione opuszczanie godzin pracy, nie 
ki tegoroc~n~1. a.kc11 w~po\zawo?ntctw.a 1q.to5 h~ 1 zak!ada.iąc szkołk1 na po- dbale załatwianie powierzonych sobie 
pracy w dz1ec,·zm1e zalesiania lasow pan- w1erzchn1 19.900 arow. Zespołom pra-1 obowiązków, oto je.kże częste bolączki 
stwciwvch. Do zorganizowanego przez cowniczym tych dwóch okręgowych d·y-
główny komitet „Dnia Lasu'' konkursu rekcji przyznano premie po 80 tys. zł. niektórych naszych biur i urzędów. 
stanęło ogółem 44 I nadleśnictw. Ponadto na szczególne wyróżnienie Wdą.gnięcie szerokiego ogółu pra-

w ramach akcji \\·spółzawodnictwa na zasługują okręgi: łódzki, w którym przy- cownikó v umyslo,:vych do wielkiego 
terenie wszystkich okręg-swych dyrekc ii stąpiły do akcii wszystkie nadleśnictwa, nurtu współzawodnictwa pracy przy
lasów paósiwowych za1esiono obszar zalesiając 7.8.50 ha i rzeszowski, który czynić się może niewątpliwie do zli-
86.936 ha oraz założono szkółki na po- pomimo braku sił roboczych zd·o!al za!e- kwidowania owego tylekroć już na
wierzchni 171.359 arów. Pier\\'sze miej- sić 6.084 ha„ piętnowanego picia htrbaty, czyszcze· 
sce zai<Jł okręg poznański. zalesiając ob- Przy wykorzystaniu założonych w r. 
szar 8.695 ha 1 zakładajac szkółki drzew b1eż. szkółek, na rok 1949 planuje s'ę 12- nia i piłowania sobie paznokci, dtugo
leśnych na powierzchni 25.188 arów, dru le~ienie ogółem 150 tys. ha. trwałego przeglądania się w lusterku, 

flirtów przez telefon itp. zajęć odbywa 

Opoczno-miasto c~ramik 1 jących się w godzinach ur~dowych, 

W podczas, gdy przed okienkiem rośnie 
kolejka interesantów, gdy poczekalnie 
„puchną" od niezałatwiony~h klien· 
tów, a teczki od niezałatwionych Zaciekawiło mnie po przyjeździe do 1· d'zi obawa pozrywania dachów. Również 

Opoczna powied'zenie: .. W Opocznie - domy spalone, prosz<1 od trzech lat o od
każdy odpocznie". Początkowo żaden budowę. 
obywatel Opoczna nie umiał mi wyjaś· Jednym z na fpoważniejszych utrapień 
nić jak i kiedy to powiedzonko powstało. miasta. jest brak dobrej wody. Wiele 
Dopiero w fabryce ceramiki usłyszałem osób choruje w Opocznie na wątrobę i 
od· jednego z robotników: ,,Opoczno to nerki gdyż tutejsza woda, zawiera znacz 
gród Kaz1mierzowy. Powiedzonko utar- ny procent wapna. Dobra woda znajd11-
ło się jeszcze z owych czasów. kiedy Ka- je się dopiero poniżej 100 metrów. W 
zimierz Wielki .przyjeżdżał do Opoczna tym też celu Zarząd Miejski, postanowił 
na wypoczynek i polowanie. Teraz jed- użyć turbin z da 11nei e!ektrowni dla uru 
nak w Opocznie wszyscy intensywnie chamienia wodociągu, ale zanim projekt 
pracują. zostanie zrealizowany wypite zostanie 
· W Opocznie rzeczywiście nie można ii:szcze wiele. W? piennej wody w stud-
wypoczywać mimo, że jest rzeka Wą- mac': opo~zynsk1ch. . . 
glanka, a wokół pachnie lasami. ..... Zbyt . M!mo, ze 9.poc~no. posiada az. trzy 
wiele tu jest do zrobienia. Niestety Za- rynki, zasadrn~z~ zy~1e ko.ncentru.1e S!C 
rząd• Miejski. dysponujący skromnym, pr~y p_la~u. Ko~1uszkI.. gdz1~ skupiły. się 
jak na potrzeby miasta budżecikiem. nie na 1wazme1sze 1~sty~u~1e pat~stwo~ve 1 sa 
jest w stanie pokryć wszystkich inwesty morządow~. Ro\'\mer: partie pohtv~zne 
cyjnych potrzeb. A w Opocznie jak o?raly sob!e za s1edz1bę. oo.za pow1ato
zresztą wszędzie odczuwa się brak rniesz "'ym Kom1tet~n~ PP~, blokt mieszkalne 
kań i konieczność ich wyremontowania. przy placu Kosctuszk1. 
Zwłaszcza dachy domów, podziurawione Mieszka11cy Opoczna. spokoini obywa 
na skutek d'Ziałat1 wojennych, przecieka- tele, tntdnia sie drobnym rzemiosłem. 
ią, a brak smoły utrudnia ich reperację, handlem. rolnictwem. D.ość jednak znacz 
bowiem papa niesmołowana bardzo szyb ny procent, bo około I OOO rodzin, zwią
ko si~ niszczy. Wobec tego stanu rzc- zanych jest z pracą w fabrykrtc.h. R.olni
c;,y, cale miasto dosłownie drży przed cy Opoczna i okolic, odczuwaja głód zie
ewentualnośdą burzy, ponieważ zacho- mi, ze względu na biedne okolice. Dość 

r.in 1·.1 m. 1"1111 : 1· 1111rn1111~ 

Przygody 
Jasia 

iercipięty 
1 • . n1~ M ~1n1~ >u1 llil !"111 n.n,,r. ~ 

Ii.<.ttarynka grai 1 rak 1uilasuje! 

znaczny procent lud•ności wyjechało na 
Zachód. Jednakże ten głód ziemi powo· 
du je wyjazd do miasta w poszukiwaniu 
pracy; wydaje się, że wszyscy w końcu 
znajdą zajęcie w stale rozbudowujących 
się fabrykach ceramicznych. 

Opoczno robi wrażenie miasta prze- , 
szlości - nie widać tu tempa rozbudo· 
wy. Gdy jednak w przyszłym roku uru
chomione zostaną fa bryki, a Zarzarl I 
Miejski wykona swe plany odbudowy 
oraz zadrzewienia u:ic i placów, Opocz
no ponownie stcrn!e się miastem tętnią· 
cym życiem i ważnym fabrycznym-ce 
ramicznym ośrodkiem. (Szewera) 

Kronika Opoczna 
SMIERC W STUDNI 

Skoczvła do studni sąsiad·a i poniosła 
śmierć Koszcze\va Bolesława . nerwowo 
chora, lat 31. zamieszkała w Wujczynie. 
M. O. prowadzi dochod'zenie, 

FAŁSZYWY BANKNOT 
Kra f ewski Teodor na był u gospod·arza 

Raduckiego Mateusza cielaka i zapłacił 
111u fatszywym 500-zlotowym bankno-
1.cm. Milicja Obyw, poszukuje Krajew
skieg-o! za świadome oszust wo. 

Teraz można wytrzymać! 

spraw. Pracownicy biurowi winni do-
łożyć starań, by umasowić współzawod 
nictwo pracy wśród swych towarzy
szy pracy. 

Kronika Wielunia 
PRZYZNANO 

NOWE KREDYTY INWESTYCYJNE 
Pat'ish'lowy plan inwestycyjny, przewidział 

na dalszą budowę szpitala powiatowego w 
Wieluniu 200.000 zł. Na dokończenie budowy 
szkoły w Żytniowie 4 miliony zł oraz na szko· 
łę w Okalewie 1 milion zł. 

KRADZIEŻ W SKLEPIE 

W dn'.u 10 sierpnia, w czasie odbywającego 
się targu w Wieluniu w sklepie włókienni· 
czym Spółdzielni Sam~pomocy Chłopskiej, do 
liniarr.e skradli z kieszeni ob. Figusowi Kazi· 
mierzowi port!el, w którym znajdowało się 
20.000 zł. 

AWANTURNIK NA MAJÓWCE 
Na niedzielnej majówce, odbywającej się 

w Rudz,ie, Górny Stanisław, syn sołtysa wsi 
Ruda w stanie pijanym wywołał awanturę i 
pobił' ciężko Cabana Jana. 

/ 

TYDZIER O. S. P. W WIELUNIU 
Od 21-29 s:erpnia Ochotnicza Straż Pożar

na obchodzić będzie' swój Tydzień. W dniu 
21 bm. wieczorem odbędzie się cap!!treyk, W 
dnlu. 22 bm. - zabawa taneczna. Przez cały 
tydzień trwać będzie kwesta uliczna na cel 
O. S. P. w w;eluniu. Zuz. 

---·---- ·-·--=---~~~~~~~--:-~~-:--.--:-~~~~-:---~~-:---=-~-~~~~-·--------
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Nr 224 

TEATRY Ze.sportu I -
, TEATRPOWS~HNY Pod znakiem okrągłej piłki 
~~~~Ę1f~~·_i;ś~~~k!y~tę;e~i~!~~ Co nam przyniosą dzisiejsze spotkania ligowe ? 

„ TEATR WO.JSKA POLSKiEGO 
Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 

teatr ;nieczynny, 

GórskieJ w roh tytułoweJ. Jest. to najlep- - Deszcz leje jak z - Szkoda, że jestem taki stary - uśmie-1 zapowiada się w Poznaniu spotkanie obecne. 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego " cebra, ale może to do- cha się nasz rozmówca - bo sam bym jesz- go leadera tabeli „Cracovii" z ZZK (Poznań). 
pokolenfa. Obok Górskiej biorą udział: E. ~ · · brze zrobi - mówi za- cze zagrał, aby chłopaków zdopingować. Mecz dzisiejszy będzie poważną próbą dla 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska 1.~ . ~ sępiony kierownik sek- ŁKS wyjechał dzisiaj do Warszawy na „Cracovii", a zdobycie dwóch dalszych pUlllk· 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki · \ cji p iłkarskiej ŁKS-u, p. mecz z Legią w swym najsilniejszym składzie tów, sprawą rnełatwą. Jeśli jej się to uda, to 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. ' ~\ Rutowicz, spoglądając z Karolkiem i Janeczkiem na czele. kto wie, czy do końca rozgrywek odda ko· .,.„, I ~: : przez szybę wy~wową Co do tego spotkania nie chcemy staw!ać muś swe zaszczytne miejsce. TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" · swego „Sanitasu" na o· ja:{!chś horoskopów. Zajmijmy się więc inny· Atutami „Cracovii" jest wyrównany po-

~ •j. · „ Piotrkowska 243 

1

t ,: ·~ ciekający wodą chodni•:{ mi. ziom pomiędzy poszczególnymi formacjami, co 
Dziś i dni n~stępnych 0 godzinie 19.15 

1 
~ ul. Piotrkowskiej. CZY ,TARNOVIA" ZGOTUJE NAM NOWĄ w praktyce ma kolosalne .znaczenie dla całego 

.,CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 1 / ' Zaciągnięte niebo nie NIESPODZIANKĘ? zespołu. Pozwala to na prowadzenie gry pla· 
3-ch aktach J. Gilberta. wróży pogody. Zaniosło w Krakowie Wisła gośc: ć będzie dlisiaj nowej, oparjej na z góry ustalonej taktyce i 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow k B . k b d . się chyba na trzydniów· „Tarnovię", która w ubiegłą niedzielę zgoto- strategii. 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru .ę. ois oŁKSę? zie ciężkie. Jak na takim bło· wała wszyistkim niemałą niespodziankę zwy- W przeciwieństwie do „Cracovii" !kole•ja-
W niedz1"elę kasa teat d d . cie zagra ' ciężając Ruch, niedawnego leadera ligi 3:0. rze poznańscy mają w swoim zespole kilka ru czynna 0 go z. N bł · hł · · · · d t~·1• b't h d 1 k db' · h 11-ej · - a oc1e c opcy moi czuią się zwy- Pomimo tego sukcesu, nie wierzymy, aby Tar Je .nos ""' wy 1 nyc a e o o iega1ąc~ 

• kle gorzej - mówi p. Rutowicz. Legia jako novii udało się go dzisiaj powtórzyć. Gdy wy swą klasą od pozostałych. Powstali jednak 
TEATR KAMERAL?'l.TY DOMU ZOŁNIERZA I drużyna s ilniejsza fizycznie. ł~twiej zniesie wiezie jeden punkt z Krakowa _ nikt nie od swą kolosa[J)ą ambicją i bojowością potrafią 

ul. Daszyńskie 
0 a4. chyba t~u?i;iY .teren, ale Jedziemy do Wa~- mówi im swego uznania. się podciągać do ich poziomu i w rezultacie 

D ·s· n"t t · t kg M U A d sza wy, 1esl! me po dwa punkty, to przynaJ· GARBARNIA CHYBA POWIĘI<:SZY SWÓJ przysporzyć często sukcesów swej drużynie. 
Zl J""" a m rL tsz u a„„ ale E~ hler- mniej po jeden. Takżeśmy sobie postanowili DOROBEK PUNKTOWY Wyn'ik dzisiejszego spotkania trudno prze-ssma " oann~ Z o a~gn z reną IC e i w takim nastroju utrzymujemy całą druży- widzieć. Zwyciężyć powinna chyba „Craco-rowną w ~oli tytułoweJ. Kasa czynna od nę. Zresztą każdy z naszych chłopców zdaje Niedzielny przeciwnik ŁKS-u - Garbarnia. via", ale o niespodziankę może być tu nie 

godz, 12-eJ, tel. 123-02. sobie s.prawę, że każdy punkt jest dla nas która wywiozła z Łodzi dwa punkty, nie od- trudno. 
bezcenny, jeżeli mamy utrzymać się w lidze. da chyba tych dwóch punktó-w i dzisiaj w 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 Wstyd by było przecież, aby Łódź nie m i ała spotkaniu z Polonią bytorns".1:ą. 
chociaż jednej drużyny w naszej ekstrakla.sie POWAŻNA PRÓBA „CRACOVII" 

NIEŁATWE ZADANIE BĘDZIE MIAŁ 
RÓWNIEŻ RUCH Dziś i codziennie o godz. 20-ej najwesel 

sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC 
MOJĄ" z udziałem i w reżysex:i:i Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 

Teatr Kameralny kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryngii", wobec 
konieczności wyjazdu nieporównanei od
twórczyni roli tytułowej Ireny Eichlerówny 

Od wtorku teatr gościć będzie znakomi
tego artystę Jerzego J„eszczyńskiego w peł 
nej humoru i sentymentu stylowej komedii 
J. Korzeniowskiego „Panna meżatka". Re
zvseruje Jerzy Leszczvński. dekoracje i ko 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsadę stanowią 
świetni artyści sceny krakowskiej: Jerzy 

Leszczyński. Antonina Klońska, Irena Re
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni. 

LETNI TEATR „OS·A" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
naekiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

Il. Makowska · w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Rezyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski. - Tańce L. Sad,urski. ,,_Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

/KINA 
ADRIA - . ,życie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BAŁ.TYK - „Tajemnica nocy wigil1 jnej" 

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 
BAJKA - ,.Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Ak:ltualnoścl przeaieslono 
do kina •. Hel''. 

HEL - .. Kobieta sama" 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - „Program akt•rn\ności krajowych 
i zagranicznych Nr 25" 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 13· 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

POLONIA - .,W pogoni za mężem" 
godz. 16, l8.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOśNIE - •• Zagubione .dni" 
godz, 17.30, 20. w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - „Miłość na lekarstwo" 
godz. 17, rn. 21, w niedz. 15. 

ROMA - ,.Kopciuszek" 
godz. 18, 20, w niech:. 15.30 

RE'{{f1RD -- .. Młodm~ć MPksyma" 
gcdz. :J 8, 20 w niedz. 16. 

STYLOWY - ,.Moja miła" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 
SWIT - ,.Kwiat miłości" 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

TĘ:CZA - „Dragonwyck" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATRY fw ogrodzie) - „As wywiadu" 
g-odz. 17, 19. 21 w niedz. 15. 

WISF ,A - „Bolero" ' 
godz. 17. 19, 21, w ni!'dz. pocz. o godz. 15. 

WŁÓKNIARZ .:::_ „Okoliczno~ci łagodzące" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

WOLNOśC - .,T::demnica nocv wh~ilijnej" 
godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 

7.ACHĘ:TA - nieczynne z powodu remontu 

KOMUNUIKAT 
Uwaga, m1łośnicy sportu! 

= 

W niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 22.25 db 
22.35 Rozgłośnia Łódzka P')lskiego Radia nada 
fragmenty meczu piłk arsk' ego o mig,r-z'.>stwo 
Ligi Państwowei pomiędzy stolec·zną ,,Legią'' 
a ŁKS-em. 

piłkarakie1j. Obok spotkania Legia - ŁKS atrakcyjnie ,,,, ...............................................•......................•.............••.......... „ .....•.................................. „ •.•...•••. „ .. „ .. „.„.„ .....• „ ..... 
H'11§cią lł'in111 odUJolnn.:: 

Za tydzień wyścig Związków Zawodowych 
na trasie Lódź - Warszawa 

odbędzie się wyśc.!g szosowy Łódź - Warsza
wa. 

Start wyścigu nastąpi w godzinach przed

Zapowiadany na dzisiaj dor'Xzny wyścig ko
larski im. ś.p. Czesława Jasl<iólskiego na trasie 
Łódź - Piotrków - Tomaszów - Łódź w 

południowych sprzed domu Związków Zawo
zwią2ku z dzisie jszymi zawodami torowymi dowych pr'ly ul. Traugutta, meta zaś wyścigu 
Związków Zawodowych e:ostał przełożony na znajdować się będzie na Stadionie Wojska 
termin późniejszy. Polskieg<:> w Warszawie. Trasa wyścigu wyno-

W niedzielę na zakończenie Ogólnopolskich I sić będzie około 135 km i biec będzie przez 
Ignzysk Spor.towych Związków Zawodowych Łowicłl, Sochaczew i Błonie. 

Czy drużyaa Ruchu przechodzi obecnie kry 
zyis formy, przekonamy się dzisia·j na meczu 
śląza:ków z Wartą. Ruch nie będzie miał łat
wego zadania, chociaż g.ra na własnym boisku, 
gdyż zeszłoroczny mistrz Polski im bliżej ko~· 
ca rozgrywek, tym bardziej podciąga swą for· 
mę. Zwycięstwo Warty nie będzie dla nas nie 
spodzianką. 

CZY WARSZAWIAKOM STARCZY SIŁY? 

Pozostaje jeszcze mecz: Polonia (Warsza· 
wa) - Rymer, który odbędzie się w Ryhniku. 
Polonia warszawska walczyć będzie z prze
ciwn ikiem, któremu zagraża spadek z Jigi, a 
tacy przeciwnicy potrafią niekiedy walczyć 
do upadłego. Może więc się zdarzyć, że war· 
szawiacy pomimo poprawy swej formy po
wrócą do stolicy z pustym „plecakiem". 

Skład reprezentacji Związków Zawodowych 
na mecz z reprezentacią Jugosławii 

W ramach Ogólnopolskich lg.mysk Sporto
wych Zw. Zaw. w dniu 17 bm odbędą 

się w Warszawie, Prm;zkowie i Żyrardowie 
ćwierćfinałowe spotkania w piłce nożnej. W 
ineczach tych weżmie udział kilku reprezen
tao,yjnych graczy Polski, a mianowicie: „Meta 
!owcy" - Janik (Pogoń - Katowice), ,,Budo
wlani' '- Janduda (AKS), ,,Saanonądowcy"
Parpan, Jabłońska II, Bobula (Cracovia), „Che 
micy" - Przecherka, Cieślik, Alszer (Ruch). 

Pólifiinałowe mecze odbędą się 20 bm. na 
Stadionie ZWM Zryw na Woli i w parku Pa
derewskiego o godz. 17.30. 

Mecz finałowy rozegrany zostanie 22 bm. 
o godz. 18-tej na Stadionie W. P. W przerwie 
meczu biegi sztafetowe 4x100 m lkobiet i 
4x100 m mężezyz,n. Mecz o 3 i 4 miej-sce od-

będzie się 22 bm. o godz. 10-tej na Stadionie 
W. P. 

W dniu 19 bm. 111a Stadi::mie W. P. odbę· 
dzie się µiecz reprezentacji Zw. Zaw. Polski 
i Jugosławii, Wobec tego, że kilku zawodni
ków z meczów ćwierćfinałowych W}'lltąpi na 
meczu międzyipaństwowym Polska - Jugosła
wia, :nie będą oni wystawieni do rE!\prezenta
cji Zw. Zaw. Polski„ 

Na mecz z repre.zentacją Zw. Zaw. Jugosła
wii ustalono następujący skład: Jakubik „Skó 
rzani" (Garbanniśl), rez. WyIObeik „Chemicy" 
(Ruch), Gędłek i Glimas „Samorządowcy" 
(Cracovia), rea:. Pytlik „Górnicy" (Rymer), 
Miler „Wlóikniarze" [<PTC), Tarka „Koleja.rze" 
(ZZK - Poznań), Suszczyk „Chemicy" (Ruch). 

Dużo en1ocji 
czeka nas dzisiaj w Helenowie 

Największą dzisiaj imprezą sportową będą 
wyścigi kolarskie na \lorze w Helen'.>wie od
bywające się w ramach Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych. 
Udział w wyścigach wE!'llllą wszyscy kola

rze-związkowcy z całego krajru w liczbie okol<:> 
60 zawodników. 

Program zawodów obejmuje bieg drużynow~, 
na 4000 m iz 2-ch startów, próbę szybkości na 

Nasi storzq znuio!!!,! 

1000 m oraz wyścig spń711lerowski. W zawo
dach tych zobaczymy mistrza Polski Kupcza· 
ka., Musiała z Krakowa, jako repree:entamów 
przemysłu skórzanego. Napierałę, Siemińskie
go, Kapiaka z Warszawy, elitę-kolany łódz-
kich, Górnego i DQllnego śląska. 

P<:>mątek zawodów o godz. 15.30. Zawody 
zapowiadają się niezwykle interesująco. 

Tor.ma (CSR) i Papp f(Węgry) 
Finałowe ~~e tu~~:'-'~i=p~~i!go ~~!:~ v~~~:~~W I 

boksie przyniosły następujące wyniki: • W wadze półśredniej Torma (CSR) wypunk ' 
W wadze muszej Perez (~rgentyna) pokonał tował Herringa (USA). 

na punkty Bandinelli'eqo (Włochy). W wadze średniej Papp (Węg•ry) wypunkto 
W wad'le koguciej Csik (Węgry) wypunkr.o- wat Wrighta (Anglia). 

wał Zucidaso (Włochy). W wadze półciężkiej Hunter (Płd. Afryka) 
W wadze piórkowej Formenti (Wł<:>chy) wy wypunkrował Scotta (Anglia). 

punktował Shepherda (Płd. Afryka). W wadze ciężkiej Inglassias (Argentyna) 
W wadze lekkiej Dreyer (Płd. Afryka) ·wy-

Francuzi i Belgow!e najlepsi na szosie 
W ramach olimpijskich zawodów kolarski-:h ! W klasyrikacji drużynowej (<lrużha skła

rozegrano długodystansowy wyścig szosowy ' dała się z 3-ch eawodników), pierwsze miejsce 
na trasie 195 km. Start i meta wyścigu znajd')- zdobyła Belgia z łącznym czasem 15:56:17,6 
wały się w Windsor Park. Trasa biegła w ob- godz. przed Anglią 16:03:31,6, Frdn-:~'ł 
wodzie zamkniętym i obejmowała 17 okrążel'l 16:08:19,6, Włochami 16:14;39,0, Szwecją 
o bard·zo dobrej nawierzchni. Ze 141 zgłoszo- 16:20:26,6, Szwajcarią 16:23;04,4 i Argentyną 
nych k'.>larzy. reprezeru:ujących 31 państw na 16:39:46,0 godz. 
starcie stanęło 99. -----

Na metę przybył pierwszy Francruz Beyaert O • • • · lk k" Ł d • 
w ;.zasie 5:18:12,6 godz., o 20 m prized Holen- ZlSl3J Sfa ar I o ZI 
;~~:a ~~~~ti~~~a~~Y:u:tÓr~yni~1~~~ri~~~a~7~~ graią w Warszaw•e 
stali z jednakowym czasem 5:18 :16,2 godz. I Łódzkie siatkarki udają się do st<>licy na 
w nas'.ępującei k-:>lejności: 3) Wonters (Belgia) , I turniej miast, gdzie stoczą walkę w niedzielę 
4) Delathouver (Belgia), 5) Johansson (Szwe- rano :z Lublinem, a po południu e Warszawą. 
cja), 6) Ma1tland (Anglia). D - 025543 

rez. Gajewski „Górnicy" (Rymer), Polka i Bia
łas „Kolejarze'.' (ZZK - Poznań), Nowak „Skó 
rzani" (Garbarnia), Różankowski II ,,Skórza
ni" (Cracovia), Wiśniewski „Mi~zyzw. Rada 
Kult. Fiz. i Sportu (Polonia - Bytom), rez. 
Anioła „Kolejarze" (ZZK) i Kubi<iki „Chemi
cy" (Ruch). 

·Dzisiejsze imprezy sportowe 
Kalendarzyk sportowy Łodzi na dzisiejszą 

.niedzielę przedstawia się na.sl~pująco: 
Kolarstwo. Zawody torO<We Związków Zaw. 

Helenów, godz. 15. 
Piłka nożna. Zawody o wejście do klasy A, 

god,z. 18-ta: boisko Koluszki: ZZK - Zryw 
Kutno, boi&ko Zgierz: Włóknia.rz - Neptun 
Końskie. Zawody o wejście do klasy B Okrę· 
gu Łódzkiego: godz. 11-ta: boisko DKS: IKP
Ognisko, boisko Wimy: Energetyka - Skra, 
godz. 18-ta~ poisiko Sieradz: TUR Sieradz -
TUR - Pabianice, boisko Konstantynów: 
Zryw Konstantynów - ZZK Rogów. Zawody 
towarzyiskie: boisko DKS, godz. 16-ta: Budo
wlani Zelów - Budowlani Łódź. 

ZapWJy. Stadion ŁKS-u, godz. 17-ta: zawo· 
dy o nagrodę ŁOZA: Gwardia - ŁKS. 

* * * W kraju <> mistrzostwo Ligi otlb~ą się na-
stępujące mecze: w POZilla!lliu: ZZK - Craco
via, 

w Wielkich Hajdukach: Ruch - Warta, 
w Rybniku: Rymer - Polonia (Warszawa), 
w Krakowie: Wisła - Tarnovia, 

Garbarnia - Polonia (Bytom). 
w Warszawie: Legia - ŁKS. 

Beyaert kończy wyścig na 190 Jun. :zdoby
wa1ac tlotv medal dla Francii 
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&łr m W OO .P.RZYODZIAC 

r-. ~ cslonkJ.nt K.omltetu c
ftlnego Dulgtu!aldeJ PattJI ' Robot.aiczej, fedrM 
• caołowycla pOtJt<JCI balgazwJdego party%'1ll<> 
kiego zuchu narodowo • wyrN-oleiicsego -
.,. UoblAI PZPB Nr. 1 w l.ockl. w weao/e/ ,,.. 
~awfdce s mlodym obywatelem. 

l __ 1v_oz_1E_i_w_1_Lu_sr_R_A_c1_1 _ 
Z POBYTU GO.SCl BUŁGARSKICH W l.ODZJ 

Conkow Georglj, aekre!cus l'ComJaJI Ceii JraJne_j Bulgarsktoh Zw!fqzków Zawt>dowycl 
w lOZlllowJe z tow. Alek3a.ndrem Bursklm, przewodnJc;zqcym Zarządu Głównego ZwlqrJm Ro
boWków I PraCOWV111k6w Prremyału Wlókle:l\nk%ego. 

RAZEJ\!, Ml.ODZI PKZYJACIEU!t 

„RIUMF ATORKA M1JlDZ'YN A1'0DOWEGO 
PESTIW ALU FILMOWEGO 

' 
SukcN, JakJ .wym lllmem pt. .osr ATNI 
Ef' AF' od.nlosla ret. Wanda JakabowsJca 
w kraju, był tylko pierwszym etapem ·łrhzmtu. 

Obecnie bowiem, jak wiadomo, .QsrATNl 
ET AP" mobyl pierwsze miejsce na FŃ11?nJJu 
w Mariańskich La.tnioch I w tBnJe.. (Na JlliJę-

da - rei. W. Jakubow'SJca w czmle-'-mrklę-

oonla BWetJO filmu}. 

··~;.;~ifEtfit\•:: .... j·J, :;:.._,,.,:;.,.:.;:;._.;;;..;.;.;,· - . „ 

Drua 8. Vll/. br. rozpoczęła Się w WarUcnrie MIĘDzyNARODOWA KONFERENCJA MŁODZI EZY PRACUJĄCEJ. W K.Oft!ereac}J wzięli udtial ~tawJciele 44krcij 6w:"' <Jtwarc1e 
KonferencjJ poprzednł lmpona.jący poc:Asd młodzlety, któty pl'Zemaxerował aJJcatnl WarirMwy do sali ,.Roma". Na tranaparentaclt, nlemaych pnses 500 delegatów :aagranicznych 
ł ,....._~ J!Ołakltą M1lldmly ....,. ·~~w watce o f.nirały pokój J lepnr byt. (Na :id}ęom.. od lewf!JJ - delegacja lllłod%Jdy Izrael. w środku......, d.ekora-„ ... ---·•=TJAflll W' .,IłosN'• ,M ~ ,......,, ~.,ądele IConfłlf!!IJcJI •~acfe,/q . WJe:f!!!fG_ llC_ l~~~ ~ ~ 

ia:~ dhMJifmr:tM 
--- - -~~- .. -:._...,,. -~--------

tlłłwfl fegorocsne wypadły znakomtcle, toteJ DO'l:YNKI obchodzU będr.Jemy apecjolnle W Londynie, Nie, we - Wrocławiu. Na stadlcmte tym w dnltt otwarcJa Wystawy wystq. 
uroczyście. W Łodzi uk0ll3tytuowal aię Wo jew6dzkJ Komit!M Dożynkowy, który czyni piła niejakaś tam garstka .,,ortowców „wyczy nowych", ale wielotysfęczn<J rzesza nasze/ 
obec.nie pnygotowarua do mających się odbyć nG terenie całego wojemództwo. dofynek. młodzieży, przybyłej do Wrocławia na trw6J zjazd zjednoczeniowy. Popisy gimnastyczne 
Paygo6owtljq Ilię też do 6Wef!O .łwJęl• ludowe zespoły taneczne J chóralne. (N« Jld.fęclu). dowiodły, że młodzież na8%łf }etn doskonale .zgrana" nie tylko ideowo, ale J fhyczme. 

SMAZBNI NA WOLNYM. •• SŁORCU W Sl.UZBl.B POK.OJU PALI S!Jp 

Mon:e d03tarcza krajowi nie tylko wędzone 
ryby, ale I uwędzonych (na słońcu) wczaao
wiczów. (Na zdjęciu - plaża w słynnej Ustce} 

Ten oto piękny statek, S. M . „BENIOWSKI" 
- używany przez Niemców w czasie wofrzy 
jako stawiacz min J patrolowiec - po przy
ZJ1aniu go Polsce (w ramach reparo.cfi wojen· 
nych) przeszedł „do cywila" i pełni pokojową 
slużbę na użytek żeglugi przybrzeżnej Szcze

cin - Gdańsk. 

Sprawność 16dzklef strdy pożarnej nle pozo-
11tawJa nic do życzerua. Gdyby tak je~cze 
sprzęt pożarny był nieco lepszy i nowocze
śniejszy/ {Na zdjęciu - kagment ćwicze.rt 

1trażackichJ, 



Louis Araąon 

a 
Ach! Jak ja się nudzę w tym małym 

francuskim mieście! 
Kiedyśmy wychodzili, Katzchen opuścił 

swoje binokle. To do niego podobne! 
Jednakże on pierwszy spotrzegł Willi'ego. 
Niecierpliwi go, tego oberleutenanta, który 
pożyczył mi francuska książkę„. Ah ! przy 
pomniałem sob;e nazwfr,ko autora! Lud
wig„. Lud wig·· Ferdinand Tseline ! Willi 
był po cywilnemu. świetnie ubrany. Gdzie 
on wynalazł ten angielski materiał? J::śli 

tu,_ to muszę go zarytać: chcę sobie uszyć 
kes· ium. co prawda to nie bardzo mój 
„v.cnre", ale te an:::-iclskie materiały są w 
każdym razie szykowne. Katzchen zbladł. 

Boi się Gestapo, te.n strach jest silniejszy 
od niego. 

Willi (ma bA.rd:w dziwne oczy) spytał nas 
oo my tu robimy. On? On tropi terrory
stów. Powinniśmy uważać i strzec się ter
rorystów w tych odludnych miejscach. Kii
tzchen nie wierzy w historię o terrorystach. 
Mówi, że Willy go pilnuje. To jasne. Lu
dzie tutejsi nie mają wobec uns żadnych 
złych zamiarów. Dr Grimm tak twierdzi. 
Możliwe, że terroryści się ukrywają.. ale 
w górach. Tu nie ma waruuków. Ja się nie 
odzywałem. Wiem dobrze, że Kiitzchen ma 
rację. Ale ze strony Willi'ego to bardzo 
nie ładnie. On po prostu kręci się koło 

mnie, to wszystko. Tak się tu nudzę. że 

może zgodzę się na to, by mi Willi nadska 
kiwał. - .żeby tyUrn Kiitzchen się nie do
wiedział. Zachorowałby jeszcze. 

On jest w końcu niemożliwy. Ostatnio 
nie chciał pójść ze mną na odczyt dra 
Grimma ze względu na Trude, swoją ku
zynkę... Gdyby on wiedział, że ja gwiżdżę 
na Tn1dę! Ustawicznie mi odmawia, kiedy 
go proszę ,żebvśmy poszli razem na śnia
danie do „Cloche d'Or", gdzie bywają ofi
cerowie lotnictwa. Ta Hilda, która nie jest 
najładniejsza spośród nas, opowiedziała 
mi kiedyś, gdyśmy razem stały pod prysz 
nicem, że ją zaproswno do ,,Cloche d'Or", 
tam byli oficerowie-lotnicy i jeden z nich 
ofiarował jej złotą broszkę. Ostatecznie 
złoto jest złotem. Prowincjonalna brosz
ka. Pewnie była własnością. notariusza. 
Nie wiem, kto napisze Trudzie o tym, że 
byłam na śniadaniu w „Cloche d'Or'', ~le 
Katzchen nie chce o tym słyszeć. I zle 
robi. W końcu pozwolę Willi'emu na umiz 
gi. Te jego oczy są bard.7..o interesujące. 
Nudzę się w tym małym mieście! I kie

dy się już dzieje, jak na przykład w ponie
działek ramo, kiedy wykonano wyrok na 
pięciu jeńcach, to ja o tym nic nie wiedzia
łam. Zrobiłam Katzchen scenę. Willi przy
rzekł mi, że następnym razem mnie zabie
rze. Nie jestem stworzona do takiego ży
cia, jak tu. To nie w moim guście. Choćby 
te nasze stroje, te nakrochmalone bluzecz
ki, te zwyczajne spódniczki, zupełnie męski 
strój.„ Mój „genre" to są falbanki, ko
ronki, „frou-frou"„. We śnie widzę się w 
roli tych aktorek filmowych, które nagle, 
wśtć d wytwornego towarzystwa, zadzie
rają spódniczki i tańczą stepa. A w okół 
jest pełno mężczyzn. A potem w jedwab
nej sukni, w cylinderku i ze szpicrutą. 
Albo tańczę w długiej sukni, która się 

unosi w tańcu i odsłania nogi (mam nieco 
zbyt grube uda), albo w butach z miękld~j 
skóry i bez pończoch· Ale tu zupełnie me 
s1yszy się muzyki. Muzyki, muzyki, muzy
ki! Na pewno bardziej by mi odpowiadała 
Ameryka. Jazz, zdegenerowany, negro
idalny: ale to nie szkodzi! Szlroda, że na
sza armia jeszcze tam nie dotarła. Tyle 
nam opowiadano o Francji. To zupełnie 
nie w m )im g·1ście. Mam nadzieję, że woj
na potrwa dość długo i że uczeni potrafią 
znaleźć sposób na przetransportowanie na 
szej armii do Ameryki. 

Gd!?bY nawet było jakieś miejsce, gdzie 
by mt~żna było poiłuchać trochę muzyki, 
to Kiitzchen i tak by mnie nie zaprowadził, 
żeby nas nie widziano. Po co jest mężczyz
na, pytam się, jeśli nie po to, żeby trzy
mał za rękę, kiedy się słucha muzyki w 
tym martwym, mart'IN-ym kraju. Jedyną 

rozrywką, doprawdy, jest sąd. Pewnego 
dnia miałam sensację. Przyprowadzono 
lrn·bietę. Ohydna. Zupełnie wulgarna. Ta
ka, jakie się widuje na „sztrychu" - na 
bulwara~h. Już nie młoda. Kiedy Katz
chen zadawał jej pytania, nie odpowiada
ła. Była zatrzymana w związku z sabota
żem; wreszcie Kiitzchen się rozgniewał. 
Wtedy ona otworzyła usta i pokazała mu 
język. W czasie śledztwa odcięła sobie ję

zyk, aby nie mówić. Nie mogłam zrozu
mieć, dlaczego ona nie umarła, tak jej ten 
język krwawił. Willi mi wytłumaczył: 
kazaliśmy ją od razu pielęgnować staran
nie, była pod opieką chirurga, po to, by ją 
ukarać: niech żyje z odciętym językiem. 

l'en osioł Katzchen kazał ją zastrzelić. 
Nocą słyc'h„~ bvło strzały: to do samo-

, 

Smieszka 
g 

I 
Lonis Aragon, wybitny pisarz francuski, członek Franc1;,skiej Pai:tii Komuni

stycznej, szczególnie zasfażony w Ruchu Oporu, jako jeden z czolowych organi

zatorów francuskiego życia kulturalnego w konspiracji .. Arapon w pierwszych dzie

sic1:tkaoh lat po wojnie 1914-18_ roku byl }ecl.nym z przywodców Ziterarkie.i awan

gar_dy J!'rf!-nCJi, do ruchu robotniczego zbliżył się w Jatach poprzedzających drugą 

WOJ11ę siviatową, . 
Aragon jest autorem kilku powieści, z ktcrych na wyróżnienie zasługują 

,,Dzwony Ba.zy'lei" - powieść o socjal- demolu'acji zachodnio·eiiropejskiej. W la

~ach okiipacji niemieckiej zbiory wierszy Aragona ukazywały się nielegalnie 

i z.dobyły sobie ogromną popularność wśród antyfaszystowskich robotnik-Ow i in

teligencji, łączyły bowiem w sobie dos konałość artystyczną z godną najświęt

szych _tradycji literatury francuskiej po stawa wobec okupanta. 
Liczne przekłady wierszy Aragona na Język pal.ski zna'leźć można w „Anto

logii poez.fi francuskie.i" Adama Waży ka (i•:yd. „W·iedza") oraz w pism.arh lite

rackich jak „Kuźnica" czy „Odrodzeni e". Tom nowel Aragona p. t, „IViPll~o§ć 

i upadek Francji" w przekładzie Jana Ifotta ukazał się nakładem Sp. Wyd. 
„Książka". 

dów, które jechały z zapalonymi reflekto- zwykłym słabym śpiewem, trąconą struną, 

rami mimo zaciemnienia. Jacy ludzie są która wibruje, wspomnieniem, które ·za
głupi. Co też oni sobie myślą, czy nie zna miera- W słońcu maja SZl'mi ogromny i spo 

ją Niemców? kojny pejzaż, owady wykłuwają się wraz 

Ale to wszystko nie zastą.pi nam muzy- z kwiatami, muchy, nieprzeparcie, przycią
ki. _ Trzeba mi muzyki. Radio w hotelu ga.ne przez ludzi, jak gdyby czuły już za

„Metropol" mi nie wystarcza. w Lyonie, pach trupa, pobzykują pierwsze akordy 

tam przynajmniej tańczą! Nudzę się pogrzebowego marsza. 

strasznie. Katzchen przyłapał mnie na Friiulein Lotte Mliller, czy pani ogłu

rozmowie z Willim i zrobił mi scenę. To chła, że nie słyszy pani tej muzyki, która 

zupełnie nie w jego stylu, te sceny! Mówi- nadchodzi? Są takie dni, kiedy muzyka 

łam mu już chyba ze sto razy: Willi !o.z: jest silniejsza niż rozumny hałas życia, sil 

mawia ze mną i... to wszystko. Lecz Jesh niejsza niż bieg spraw w małym miaste~
nie zrobi niczego, żeby mnie trochę rozer- ku, gdzie się pani tak bardzo nudzi: Frau

wać, to nie ręczę za siebie„. Kiitzchen po- lein Lotta Mliller„. słuchaj muzyki... Z po 

wiedział mi kilka bardzo ordynarnych cząlku głuche „lamento" więzień, skąd się 

słów, a potem zmiękł. wznoszą rozdzierające skargi nieznanych 

Obiecał mi. że mnie zabierze na wyciecz- instrumentów, zwanych ludźmi... słychać 

kę na wieś. Pogoda jest teraz śliczna. Mó- trzask łamanych kości, koncert tortur, 

wią, że w okolicach.„ już nie wiem nawet okrzyki moralnego bólu, tak r<Y~nego od 

gdzie„. są piękne romantyczne Widoki: bólu fizycznego, rytmiczny bas uderzeń, 

Godzina jazdy pociągiem, może półt:DreJ śpiew sączącej ~ię jasnej krwi, łzy, łzy„. 

godziny. Nie słyszy pani muzyki, Frliulein Lotte 
Oczywiście tam nie trzeba się obawia~ Mti.ller, niech więc pani weźmie za rękę 

ani Trudy, ani Willy'ego. Trochę muzyki swego kochanka, aby słyszeć muzykę, jak 

tym~asem nie zrobiłoby mi źle'\ w małym niemieckim miasteczku w ;nie-
* dzielę. kiedy upajała panią żeńska orkiestra 

Frliulein Lotte Mliller, trochę muzyki w piwiarni, przy ·wielkim kuflu zimnego 

nie zrobiłoby pa.ni źle ... Czy pani jest głu- i czarnego monachijskiego piwa. A teraz 

chą. Friiulein Lotte Mliller, czy nie słyszy nokturn, nokturn niepokoju, gdy w ciem

pani muzyki? Są takie dni, kiedy muzyka nych mieszkaniach nie ważą się nawet po

powstaje z ziemi i przebiega miasto i nie- ruszyć węgla w kominku, gdy nasłuchują 

bo niby wielki wiatr, drzwi trzruikają, fru- kroków warty w ulicy, skrzypienia scho

w~ją papit;ry, pani p~ytrzymuje ~pódnicz- ~~w, oC2'.e~_ują,c z każdym d~ę"kiem v;ej

kę, Frii.ulem Lotte M.uller! czy me sły.szy I ~cia pohCJI. Nokturn, J;rdY b1crn serca _Jest 
pani muzyki? Są dm, kiedy muzyka Jest zle zatartym akompamamentem oczekiwa-

Louis Araqo!! 

Ballada o tym, co 
Jeśli mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie -raniejszym 
Głos się podnosi w okowach 
I mówi o dniu jutrzejszym 

Podobno w celi tej nocy 
Dwaj jacyś ludzie szeptali 
Ustąp Poddaj się przemocy 
Nie starczy sil tak żyć dalej 

' 

tyć móglbyś móglbyś szeptali 
żyć mógłbyś jak nam żyć daM 
Jedno cię slowo ocali 
żyć mógłbyś zgiąwszy kolano 

Jeśli mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos, co się wznosi w okowach 
Wybiega ku dniom Jutrzejszym 

śpiewał na miejscu kaźni 
Gadałem wszystko co trzeba 
Czy kto jak król Henryk czwarty 
Konia za państwo nie sprżeda 
Czy Paryż mszy nie jest wart 

Nic z tego Odchodzą kaci 
Sam swojej krwi będę winien 
Mial jedną kartę i stracił 
Niech sprawiedliwy ginie-

Jeśli mam zacząć od nowa 
Zacznę wysUkiem nie mniejszym 
Głos oo się wznosi w okowach · 
Mówi zacznę w łlniu jutrzejszym 

Umieram Francja nie zginie 
To miłość moja i dom mój 
I za co krew ze mnie spłynie 
Wam przyjaciele wiadomo 

Do celi po niego przyszli 
Po niemiecku przez tluinacza 
Pytają czy się rozmyśli 

•) 
nia.„ Co si~ stanie. co wypłynie z tego głu· 
chego nokturnu, jaki śpiew, jeszcze teraz 
nieśmiały? ·W cieniu prześlizgują się cie
nie. Okiennice są zamknięte, jak usta. żoł-
11ierze wrac:?.j'.1 ulicą. 

O, czy nie słyszy pani muzyki? 
Wybuchają sygnały zaciemienia i samo• 

chody błyskawicznie przelatują przez pa· 
saż prred wielltim magazynem. Brama ga· 
raży wylatuje w powietrze i samoch-J<iy, 
oddalają si;; w noc. Przy bramie szpitala 
pojawili się jacyś nieznani ludzie, żądają 

wydania rannego, któ::ego zatrzymano i za 
bijają dwóch służhowych. Wysadzono w 
powietrze siedzibę S.T.0. ł>Iięso strzeżone 

przez żandarmów dla Panów Okupantów 
znikło z Miejskiej chłodni. Wybuchły trzy 
wagony z amunicją w pociągu. stojącym 
o dwa kilometry od dworca, i całą noc 
i dzień następ:iy pocis1ti rozpryskiwały się 
110 polach. I 

Ludzie, których śl~dz'.)no, znajdowali 
sci1ro11ierJe w tajemnicy domów. Pomimo 
afiszów, ostrv'ŻP.ń w gazetach i rozstrzeli· 
wanych zakładników. Około pienvszcj w 
nocy, na omówionych błoniach, wielkie czar 
ne ptaki zrzucały naczki i maleiikich ludzi 
z przy::zepionymi do ramion wielkimi para 
sol:nni, z ro;';ow::go, ziclonei;o. niebieskie
go, czerir1onc"'o lub białego jedwabiu. Ju
trzenka z;najdowała na domach zdrajców 
r~ 3u:·::k SZl1bienicy ( na ro:rach ulic frazy, 
których muzycy n· u przewidzieli w słodkiej 
niemieckiej muzyce. , . 

Czy nie słyszy pani muzyki, panno Smie
szko, czy pani nie słyszy? 

ów profesor liceum, którY. bardziej niż 
Fra.ncje ko::hał Niemcy, a ·przynajmniej 
tak mó\.vił, kt6ry chciał stać się Bóg wie 
czym przy pomocy tych nowych organiza· 
c}, kt5rych inicjały widniały w witrynach, 
mi. fot0~··ffiach przedstawiających wspa
niałe życie robotników francuskich w 
Dlisscldorfie lub Szczecinie, otóż ów pro
fesor zapędził się nieprzezornie po drodze 

· odącej do Trois Eto il es, gdzie wstał po
znany pi-zez swoich dawnych uczniów, 
strzelono mu nad głową tak nieszczęśliwie, 
że chybiono. Od tego czasu mieszka on w 
hotelu „Central", gdzie już nie ma Wło
chów, gdzie pokoje zajmuje Gestapo: nie 
wychodzi na ulice inaczej niż w mundurze 
śląskiego pułku, myśli, · że się nie odważą 
strzelić do Niemca i rozumie jak wszyscy 
muzykę. 'Ale właściciel garażu na przed-
tieściu, tam koło tego niebieskiego sklepu,. 

otóż, gdy właściciel garażu zamykał bra
mę wychodził jakiś młody człowiek i wy
strzelił, kula przebiła oko: nie wiadomo; 
czy przeżyje, będzie w każdym razie ślepy 
i na pewno obłąkany. Prze·d budynkami, 
zajętymi priez milicję, postawiono zapory 
owinięte drutem kolczastym, wartowni
ków szesnastolatków, którzy, drżąc ze 
strachu, nastawhiją uszu, starając się 
pierwsi usłyszeć muzykę, muzykę, ·muzy
kę. 

Handlarz króliczych skórek, mały posi• 
niaczony rudzielec, który prowadził rower, 
opowiadał, że, przechodząc ulicą, koło do
mu schadzek, usłyszał nagle panpan, mu• 
z;</ kę: patrioci bili się z renegatami; walka. 
była regularna, prowadzona za załomem 
ulicy: jeden, leżąc na brzuchu, strzelał. 
Właściciel spelunki, człowiek obarczony 
rodzina. bardzo zamożny, który wyszedł 
zobaczyć co się dzieje, dostał kulę w serc~ 
Szyba wystawowa apteki pękła i ze słoJU 
wyciekł niebieski płyn.„ Oho!... Handlarz 
króliczymi skórkami wymachuje dzwon· 
ki em„. 

Wymów słowo tila woZno§ci 
Słowo drzWi celi wyłamie 
Jedno słowo Kat się złości 
Skończ z tą udręką Sezamie 

Jedno slowo wiarolomne 
Byleby odwrócić losy 
Wsppmnij wspomnij wsp~nnij 
O słodyczy rannej rosy 

On spokojnie na nich patrzał 

Jeśli mam zacząć na nowo 
. Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Pod waszą kolbą stalową 

Muzyka, Fraulein Lotte Mlil1er, muzyka 
dopiero się rozpoczyna w tym mieście, na
pchanym zielonymi i szarymi żołnier7,ami, 
uśmiechami w kierw1ku nakrochmalonych 
bluzec7..ek i fildekosowych pończoch. Lecz 
napełniła· już szeroki, nieruchomy i niemy 
kra.johraz w okół miasta, krąży w nim, 
wzlatuje w nagłych podmuchach wiatru 

I późnej wiosny, wichrzy wieś, gdzie budzą 
się opuszczone domy, gdzie ruiny za1udniają 
si~ młodymi cieniami, które ticzą się strze
lac, gdzie cudem wylatują w powretrze fila 

J eśZi mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Głos co się wznosi w okowach 
Mówi A ludziom ;~J.trzejszym 

Oo śpiewa o dniu jutrzejszym 

Sam pod ku'lami plutonu 
!Jpiewał PODNIEśLiśMY KRWAWY 
Dopiero go wykończono 
Komendą 'f'&JJ1tó1'nej salwy 

Inna piosenka francuska 
Za mars1~ianką w poscig 
Wybiega na jego usta 
Dośpiewać ją dla ludzkości, • 

, Przełożył Adam Waży.I\ 

ry mostu, gdzie co chwila zrywają szyny. 
Pewnego ditia zaatakowano lotnisko, Niem 
cy, boją się szukać bydła u chłopów, drz~ 
wa dla swoich turbogeneratorów we wsi., 

sąsiadują9ej z partyzantami, chłopców na 
znaczonych na wywiezienie do Niemiec, 
którzy kpią sobie z was, kpią sobie z was„ 
Niemcy się nie odważa. ze strachu, by nie 

i usłyszeć muzyki, muzyki, muzyki.„ 
. To jeszcze zaledwie krótkie preludium„. 
1wielka orkiestra wyćwiczona gdzieindziej, 
: zbiera s;ię i muzyka, muzyka tryśnie! 

i . Przełożył: Paweł Hertz 

*) Fragment noweli „Prnwo rzymskie nie 
obowię.zuje' ', 
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Jerzy Zajączkowski 

Gdybym był. .. 
~onom b. dygnitarzy hi.tlNow~kich 

pod ameryk:v.'.tską opieką życie płynie 
jak w raju... (z prn8y) 

Gdyb;rn1 b;rł wdową po byłym nazi, 
niejeden John by do mnie przyłaził. 

Miałbym pałacyk, gin i kakn.o. 
czego by tylko zachciało ciało· 

Po ślicznych salaeh walca bym fikał, 
gd~ !>ym był żcną Hessa lub F1icka. 

Z setką dm'lserów tał1czył bym swingu„ 
gdybym był Emmą, żoną Goerir ga. 

GEO.~GE Mll<ES 

Ludwik Jerzy Kern 

Ogórki 
Ach, gdzież jesteście dawne ~órld, 
które<Jde kwitły w tej wlaśnie porzel 
Człek mógł spokojnie wyjechać w górki. 

• wle1ząc, że w świecie n.i:c zajść nie m<lie. 
Sztuka Icomprom1su Mógł jechać do wód, mógł kostium wł<liył 

Kompromis w życiu gospódar~ym 

Sznika kompromisu jest podstawowa za 
sądą, na której brytyj;::zvcy opiera,ja s·,\:oje 
postępowanie. Sztuka komprc-.nusu Jest 

i f)OJtrzą.c w niebo na chure:k wzory 
większych cnót ludzkich. Różnica ~ęd7:Y l mógł sie na trawie grzecznie poł-0-ły~ 
nimi polega na tym, że pierwsze stosuJe się _ . . - . i· wi Jd """'"'•ory 
w Europie, drugi zaś na wyspach brytyj-, smąc, ze si_ę z a Ił mors e 1-"~·: · „ 
skich. . A dziś? Dzlś mortus. Wszystl<o J:naczeJ. 

Bie<I:ne ogórki! Nad wamj pła.cz.ę ••• 
jedną z wielkich cnót brytyjskich. Kompromis w życiu codziennym 

Jeżeli _handl_arz •:arzyw. w ja~::nlrnl- Sztuka kompromisu ma jednak inne Dzisiaj jes.t tempo. Niema zastoju. 

Gdybym był żoną Baldur S('hiradm, 
tańczyłbym swinga, słuchałbym Ilacl1a. 

Wl
14

ek ,k1~·aJl~~ zazl ·ba 
1
a
4

zka pęcze1f rz~g,ae>ytepl~ , jeszcze ~echy. Ma o~ t~ndencje do łąc~en~a .Nawet w upały świat się nie nudTJ. 
szy rngo N u oron, mn w 1 · I wszvsi.hch rzeczy ruerrułvch T<>k np zyc1e ·· · · · · , · br j 

·i gdy 1„m„ fa cy proponuje mu ;:.,"l. towar 2 ·' . ' 1 • h kl b h ł „ • c. b. · utaj stę b' •l!:· tam znow się z o ą -
; ~- u"< • ' • • • I w ang1e.slnc Il ac ączy w SO ie wszy- . ' . i 

szyl~rg1: kpr~"lY itp .. wowczas mow1my. ze stkie nievv·ygody życia towarzvskiego wraz 1 I Jest RCZRYW.\:A cHa w1elt1 Judz .•• 

Gd;vbym był ,·dową, wdową o Fr:m:rn, 
sicdzialbym sobie w myf;l~wskim wmku. 

Dywan a ścianie, tn"Z;v nogach ;Johnny, 
ach, jaki byłbym uszczęśliniony. 

Stare obrazy, stare klejnot~'. 
aż, psi~łrrew, przykro pomyśleć o tTm. 

Przy -ro pom~śleć, przykro się zirndzić, 
że się tak mote wdowom powodzić. 

11!dz1e ~1 1rleg- Ją g~d 1~illU n0g-arąv. c;udzo- z nudą samotności. Dom angielski zawier~ I Morskie potwory poszły w odstawkę, 
ziem~k ~r:u zwvczapwi_ targowani~. się. w sobie zazwyczaj wszystkie braki cywili- beztroska bujtla kon.a g 'Zicś w świecie -
. Je .eh JQ'ln~k _robotmc:v w dok.ach l:Ub zacji i trudności życia pcd gołym niebem. Dziś sezonową majd.tlesz potrawkę 
.iac:rkohv1ek. 11!111, robotrucy b;rvty.1scy z~- Można wprawdzie miec w domu centr~I!e I , , ,;. . 
d~.1!'): pod wy .1~1 1:-2-CY o. 4 szvll::i.~1 dzienme ogrzewanie, lecz. nie może. s~ę ono . mgay wsród. ~rawdy depe~-z. w 1,aLde1 gazecie..• 
Je:w11 przed · b.:irc 7 me g0<lza s~ę .na pod- znajdować w łazience, gdyz Je.st to Jedyn~ Dawn101 zn!:lawa. 03->SJlaj inaczej 
w_vżk0 nawet .1 pe"'!sa, )e~z D? s:zesc10~.:vqod- miejsce, gdzie człowiek j9st ZW:fkl~ nagi I .Bijldne ogórki I Nad wami plaC'Lę.,. 
n~owym straJ rn decyo.uyJ ~1ę i:a z~ek'lze- i mokry, a przecież baktene brytyJGkie mu-
me zaplatv o 2 szvlmg1 dvrnr.ie, wowcZ:as szą mieć pole działania. 

I jak cień 7.a mn!\ ~'"' <;f'l'" łnz.i: 
czemu nie jesten ą 110 nazi? „. 

musi1:nv _ 11znr.Q ;a ieden .z .d"w?dów gern•.1- Kominek odpowiada najzupełniej tra.dy- Prze<! starą dTewnianą farmą w OrP,9onie za 
szu, J<".ln ~)rytyJCZ.YCY posmdaJą w zakresie cjom brytyjskim, siedzi się przed nim i ma! trzymuj~ się Iu.k..„usowy samochód. z samr>clw 
kom Jr0m1su. twarz w ogniu, aplcc~,r na mrozie. Jest to 

1 

du wysiada młody, eleganc ·o ubrany m żc:zy-

1 

T2•·~ov:aniP s·ę jest D.l7.'rz:.~1cmjenie1!1 SZCZEJŚliwy l~ompro.mis mi~y dwiema zna i chwyta w ()bjęcia staTego właścddcla 
poniżającym, kompromis Jest Jedną z naJ- wprost .P~c1vmynu r~c~a!fil. . . farmy. 

~oz;viązuJ~ on s::-c.zęsh1~ne, 2;agadrue:.zu~, - Hallo, fa~herl - woła. - N1e poz:n>i!!fes:z 
TADEUSZ ŚMIEL/ŃSK1 w Ja.1~1 ,SJ?OSOb . m~na SJ.ę rownoczesrue mn.i.ef To ja, twój syn Jo:my! Pamiętasz: przed 

LE ARST o usma.;;yc l przez1ębic. ut-ma Iaty p'J.Słałeś mnie do miasta po butel
kę whisky! No, ja się wtedy trochę • tnyma 
łem poszedll?llll w świat, żeby zrobić mU'jątek. 
D:óŚ mam fortunę, dom, sc_ni rhórl ••• 

Kompromis w ortografii i pi7yjemnościach 
- To bardzo ile! - ~z"cze z nMiskie.m. . I Ortografia angielska jest kompromisem 

. - .Kiedy m~ raz„ powiec:-ial~m'. tal( mew.in- I między dokumen!-Urnymi wyrażeniami, a 
nie, 1a~ to , czGst~ ~ona męzo,~ 1• ze 1est oswł, spe\iiillnie skomplikowanym szyfrem. St'.1-
zbladl 1ak sc1011a. . nie w .O"':>nku do kina w ciągu trzeeh godzin 

Dr. Nagrobek notu1e szybko: BLEDNICA/ j 0st ko~promi.sem między chęcią zabawy 

Doldór Nagrobel• uchodził za specjalistę li 
od najbardziej powikłanych chorób. Jeśli na
wet nie postawi/ pacjenta na nogi, to w każ
dym bądź razie zawsze pomógl mu je „wy· 
ciągnąć". Nic więc dziwnego, że chorzy zwa
bieni tą reputacją walili do dr. Nagrobka 
drzwiami okn,1mi. Opędzić się po prostu już 
nie mógł, zwlaszcza że sposób załatwiania po
siada] miły i uprzejmy. Ot, przychodzi do nie 
go pacjentka, a on zaraz z galanterią i w o
góle po wersalsku: 

- Proszę siadać - powiada - zaraz siu· 
tę, cóż pani doleg'l? 

- Mnie? - dziwi się pacjentka. - Mnie -
nic, absolutnie. 

- Hm, hm ... - zastanawia się specjalista. 
- Więc czemu mam honor, tj. po co właści-
wie pani tu przyszła? 

- Ja? - dziwi się w dalszym ciągu pacjent 
ka - Ja w sprawie męża. 

Dr. Nagrobek bezradnie rozklada ręce: 
- Za późno, proszę pani oświadcza z 

westchnieniem. - Jestem już żonaty. 
- A ja zamężna - wyjaśnia pacjentka. 

WlaśJlie mąż mój zachorował. 
- A dlaczego się sam nie pofatygował1 
- Ogromnie boi się lekarzy ... 
- Dziwne ... Od kiedy cierpi na ten uraz, 
- Od dnia, w którym za wizytę lek'.lrską 

roplacil - 1.500 złotych. 
- Hm, hm, co mężowi poza tym doleg'l1 
- Właśnie od pana chcę się dowi€dzieć. 

Pan ma postawić dk1gnozę. Ja mogę opisać tyl 
k-o objawy, a uprzedzam, że jest ich cała m'l
sa. 

- Proszę b'ardzo - proponuje grzecznie Na 
grobek - będę notował, niech pani z:iczynn. 

Pacjentka zaczyna. 
- Niech pOJI sobie wyobrazi - powiarla -

gdy gram na fortepianie i to, żeby go nie dra
żnić, tylko jednym palcem, mąż mój bi-;ga 
po mieszkaniu i krzyczy: - Glowa mi Ję!w, 
ja oszaleję! . 

Dr. Nagrobek notuje: UPORCZYWE BÓLE 
GŁOWY Z OBJAWAMI SZALENSTWA. 

- To nie dobrze - mruczy. - Co dalej? 
- Gdy go pokorniutko proszę o kilka tysię 

cy zlotych na drobiazgi ltoaletowe - nie sły
. szyi Głuchy, jak pień! 

Dr. Nagrobek notuje: TJPOSLEDZENlE LE
WEGO I PRAWEGO UCHA. 

- To źle - powiada. 
- Kiedy mu z..robiłam wymówkę, że mnie 

źle· traktuje ,a przed ślubem przysięgał nosić 
na rękach - oświadczył, że podobnej przy
sięgi nie pamięta! 

Dr. Nagrobek notuje: ZUPEŁNY ZANIK PA· 
MIĘCI. 

- Czy długo był blady? - pyta. i d że1 iem do accezy. 
- Bardzo cllugo. Klimat angielski jest kompromisem 
- „BLEDNICA WRAZ Z ZŁOSLIWĄ ANE- miQdzy m"'lą i deszczem. 

MIĄ". T ". . 1 l. . d . ta 
_ Oczywiście>, że nie ma u nas mowy 0 ja- . rzymame . ang:ic_ s neJ gospo yru !'> _no-

kimkolwiek zbliżeniu... Kiedyś... wieczorem... WI ko'!lprOIDlS mlęd.zy przyzwyczaJeruem 
prosiłam go, żeby mnie pocalowałl.. Odwró- polcga~ącym n~ nueszkamu w brudnY!Il 
ci/ się plecami! domu i tym, ktore polega na sprzątaniu 
' Dr. Nagrobek pisze: KOMPLETNY BRAK s~memu. 

- Hm hm - prLcrywa silnie wzru~zooy faT 
mer - gd:Lie masz to w!1i-ky, po któr cii; Po 
słałem i 

* * "' Ge"T!)'e Bill z Idaho Falls wstemi.fo do f11':-
zjera. żeby si~ agoli~. W pewn:vm momencie 
cyrullk przestaje skrobać brodę i1Iowi i py
ta: 

- Hallo, czy przychodząc do ego zakładu, 
miał pan czerwany Jcrawat1 

- Nie - .odpowiada zdziwiony B l. - Pne
cleż pan wie. źe kcmlsJa do ba-dania dzia 1-

APETYTU. • n ości antyamerykańskiej nie pon ·cla na nosze 
. Komp~Oims w poilty~ . nrie krawatów w tYm l•<>Jorze •• - Ależ to okropne! - wola, chodząc ner

wowo po galnnecie. - Co jeszcze? 
- A po tym wszystkim powiedział, że ja 

mu za-tru-wam życie/ 

Pa;t1.a Pra.?.Y. J~t komp~om1sem nuędzy 

1 

- Tak, t<>k. oc-zywłście - przerywa fryT.Jer 
„soc3ahzmem i bmrokrilCJą. Plan Maz:sh~l - tył.ko wobe{: teqo, że pan n'e mla<l czerwo 
la rozstrzyga komnrorrusowe za.gadrueme ne~o k.Tawatu :znaczy. źe to :ta chl ~nął 
jak być „socjalistą" i równocześnie nim p.Wa br:1.ytw:\ ·w s-zyJi; .•• Dr. Nagrobek już r.ie notuje. Biega J krzy

czy: ZATRUCIE, ZA.TRUCIE! Ratunku! nie być. * * 
- W/a.foie - rntunku! Po to tu przyszłam! 
Dr. Na.grobek z.astanawia się, oświadczając 

po chwili: 

Partia hrer?Jna jest kompromisem mię- Prezydent Trama ~ilC'a z poofed:r-E!llfa iron 
dzy planem Marshalla i konserwatyzmem. g.resu do Bla ego Do.mu, silnie wz.ourzony. 

- MĘŻOWI POTRZEBNA JEST ZMIANA/ 
Niezależna Partia Praey stanowi świetny - Wie pan - powiad do SWl!fT.<) ekreta-

kompromis między niezależnością ludzi rza - Pepper dał mi dziś d-0 uozum 7,e 
- Moja my.§/! - cieszy się pacjentka. - Za 

wsze twierdziłam, że potrzebna mu zmlana 
powietrza! 

pracy, a partią p<;>lityczną. jestem ~yC'lajna trąba! .• 
Wreszcfo całe brytyjskie życie politye?:- - El Nie<;h pan sobie nic z tego n e rab! -

ne polega na ciągłej walce między konser-, uspakaja prezydenta sekretan: - Pepper n:!e 
watystami skłonnymi do kom.promisu i ma swojego wlasn gn zdania: on tylko powta
„socjalistami" którzy pragną go również· rza to, co słyszy od innych. 

- Nie powietrza! - orzeka surowo specja
lista. - Zmiana - żony!/11 

.,....w~łlt~ll'lll~~~ 

.GEO lONDON 
Dwaj jankesi rozmawiają na temat 5-zybkoścl 1 -

nC"Woczesnej fabry.kJi aut. 
- U nas, w Detroit - mówi mr Smith - roz 

Czule serce pan· Hoyt 
poczęto budowę auta. W niespełna pięć minut Gdyby ta historia nie była prawdziwa, mJal 
później było gotowe do użytku. bym :ro..0 trzeżenie, ~zy ją ?P~wjedzie_ć ezytel-

- Oh - uśmiechnął się na to mr JamC11 _ nikom, w oba":fe, ze uzna1g J_ą Z<I nieprawda
to nic nadzwvczajnego. u pas w Chicago, nie podobn~. Al.e ;a so;n podznvwłem na wła~n= 
dawno rozpocręto konstrukcję s<Jm<>ch~du, a ~czy w1dow1sko ,ktore przed paru dn.iamJ 1 
po pięciu minutach pi::zywieziono już do s7pita li go~:1e h~telu Ar~achon. 
la pierwsze ofouy m:ertelnego przejechania. I Otoz paru Hoyt, Jedna z tych bogatych Ame 

rykanek, o których każdym poruszeniu dono-
* si „New York Herald" i „Chicago Tribune", 

John Kily, rnmc-h!y obywatel z San Francis zamówiła w tymże hotel~ luksuso':"Y apar!a
co, kupił sobie miejs{:e na grób na cmentanu, I men_t. W ozn.aczonym dluu i g?dzJnie oczeki: 
ogłada je 1 rozmawi przy spOSQbnośCf z g.ra- wali znakomJtq klientkę uMaw1eru w szereg. 
bar:em a zarzqdzajqcy (niegdyś bogaty południowy A· 

M• t d 1 
i ~ . .:i....s merykain.in, zrujnowany przez spadek peso), 

- a pan u '>ara na p wo - l""~•C1'Ua - · d · · 1 I t · t h i tb · b · ał b tko b 1 portier, pos1a a1ący w~e o e mą ru ynę swego 
c c a Ym aze Y pan uwaz ' Y wsz~ Y <> zawodu wysmuk[j boye i barczyści numerowi. 
W p'm'.ądkn gdy mnie będą <;howa'1i.~ Nadjechala pani Hoyt, jasna, młoda, urocza. 
. - O, n~turalni': - ~ap<'wnla prabarz .- mo Towarzyszyły jej dwa psy, co jest rzeczą nor 
ze pan hyc spok~Jny, ~e dla tak ego gosda b4r malną, w psami szla pokojowa, 00 jest rów
dę ~bał. o, :vszel1,1e W} gody, tylk.o proszę mi nież normalne. za pokojową kroczył wspania 
pow1ę<1zi~c. ły Murzyn, co jęst już nieco zadziwiające. 

. Czy !ezy pan zwykle z: głową wyiOko -czy Mu.rzyn niósł w ramionach, z macierzyńską 
11

1sko1 czuloiciq /alkę ubraną w biały czepeczek i 
bfolq 81.lkienkę z przepięknych koronek. Z 
czepka r:wisał długi woal. Przed wejściem do 
windy pani Hoyt uniosła woal nagłym lekkim 
ruchem i zapytała z niepokojem: 

- How Is tl1e baby? 
„Baby" u.lUlzało nam 11fę w postacJ ośmio

miesięcznego, jak niebawem dowiedzieliśmy 
się, goryla. 

wszystldch wygodnych lóźeilt, Jalt1e hotel po
siadał. Jego pani układała go do sl'Ju, podczas 
gdy Murzyn usypia/ go piosenką Zanzibaru: 
„Sleep, darling, sleep, till twJllight". 

Pani Hoyt twierdzi, że goryl wymaga nie
zwykle czułej opieki i że z nad jśclem w1os· 
ny wyjedzie z 11im na Kubę, gdzie w trosce o 
jego ze/rowie wynajęla już wiJJę. 

Pewnego popołudnia złożyfom 'l\'llzytę me
cenasowi Lecog de Kerland, który rojmował 
w hotelu Arcachon pokój sąsiadujący z apar· 
lamentem goryla, tyllro, oczywiście, o wiele 
skromniejszy. Zafodwie zactqłem mówić, gdy 
pan Lecog de Kerland położył palec na ustach: 

- Pan będzie łaskaw mówić nieco cJszej -
poprosił. - Goryl odbywa siestę. Nie znosi, 
gdy mu !'<ię przeszlrndzal 
Wyszedłem na palcach, odprowad:rxmy nie

chętnym wzrokiem Murzyna czuwającego na 
korytarzu. Wokół nas bezszelestnie porusza
ła się służba hotelowa, porozumiewając sJę 
przyciszanymi glosami. To wszystko wy>vleralo 
wraże~ie. 

W końcu pani Hoyt, goryl I kh świta, opu 
ścili hotel ,pozostawiając po soi>ie wrażenie 
różnie oceniane. 

Pewnego ranka udali się na dworzec Arc11-
chon, pan.I Floyt poleciła kupić bilety dla s!e 
bie, poko;owcj, Murzyna i psów. Goryl w 
płaszczyku i kaptmku, z twarzą zakrytą wo
alem, niesiony przez Murzyna podróżował bez 
pałfrzie, jak dz.iecko, które nie ukończyło je· 
sicze 3-ch lat. 

Na peronie> '/',najd<nvaJo l!l!ę wówczas ok"Jo 
czterdziestu dziec{ z kolonii leJnich. Jechały 
zapewne do Paryża lub Bordeaux. Choć uda
wały się w tę salT'f! stronę, co pani Hoyt z go
rylem i świtą, nie w~iaclly jednak do tego rn
mego pociągu. Był to bowiem pocfaq lukqu.ąo 
wy, a dzieci z kolonii szkolnych jeżdżą, jak 
wiadomo, trzr'ciq klasa, prawda? 

TRUDNO. NTE KAZDY MOZE BYC GORY· 
LEM.I. 

KARIEROWICZ 
Dostał wysoki urząd, 

chwalił się przed świ<:rfem: 
doprawdy, ja zupełnie 

Niema masła I 

Trzeba przyznać Amerykanom, te pomimo 
bogactwa sq najbardzief „PRZYSTĘPNYM" 
naJodem na świecie. W naistępnych paru mi
nutach zanądzający, boy' e I numerowi f)oznali 
historię goryla: został on sierotą z winy mę
ża pani Hoyt, który na polowaniu w Zanziba
rze zastrzelił ;ego rodziców. Po „party" w 
Zanzibarze paru Hoyt przygarnęła dwoje dzie
cJ po nieżyjących gorylach, jedno z nich od
dala muzeum paryskiemu, drugie, o słabszym 

zdrowiu wtrzymała dla siebie, by Je wycho
wać, jak przypuszczam, N A AMERYKANSKl 
SPOSÓB. Goryl stał sJę, oczywiście, najbCJJr
dziej z.nanym gościem w hotelu Arcaclwn. Za 
mieszkał w luksusowym apartamencie tef, któ 
rq, zdaje !ię, bez prze.'Kldy możno nazwać je· 
go przybraną matką. Był tak pielęgnowany i 
pieszczony, jak wiele francuskich dzieci l'ligdy 
nie będzie. Co dzień rano, po przebudzeniu, 
jak przystało na 100 proc. Amerykanina, zja
da! porcję porridge'u oraz pil wodę i mleko. 
Sprowadzano l1Nl najlepsze owoce 1 najsoczy· 
stsze grape-fruity. By mu zapewnić doskona-

1 ły wypoczynek, wybrano najwygodniejsze ze 

nie chodziłem za tem. 
Mówiąc w powyższy sposób, 
nikogo nie ołgał: 

rzeczywiście - nfe chodził, 
'>ll się tylko .•. czołaoJ. 



dziecka prowadzq 
postępu, kobie· 

Wqlkę o poprawę doli 
zjednoczone, pod sztandarem 
ty całego świata 

Czas do roboty 
' Okres wakacy}ny dobiega juz końca. Nie
zadługo l!la tory normalnych prac wejdzie ży 
cie organizacyjne wszystkich kół Ligł Kobiet. 
Okres letni był czasem, w którym tempo pra 
cy w różnych ogniwach Ligi Kobiet wyraź.n.ie . 
osłaibło. Przyczyniły &ię d-0 tego w poważnej 

1 

Na załącwnY:ch rysunkach przedstawiaz:iy I 
mierze wyjaruly wakacyjne pen;.onelu i za- naszym Czytelmczkom modele mo~ych J&
rządów kół. W związku z faktem, że na.sile· siennych płaszczy, kostiumów 1 suknt. Piasz
nie ~r~ urfopow:ego do.?iega końca, życi~ f cze służyć .n~~ b~dą w CT.asie _chłodnych dni 
orgamz.acJ~ kob1&eJ pr.zyb;ei;ze na . temp:e [ 1 tegoroczneJ Jes1em. Uszyte byc mogą zarów· 
wkroczy .na normalne tory. TrZ1'.lec1e działa- 1 no z tkanin jasnych jak i ciemnych. Zazna· 
nia Ligi Kob.iet w Łodzi pozwollł-0 aktyw:s_t· 1 czyć tu nalezy· że płaszcz-e ciemnobrązowe 1• • • •• • • <XI w1e<lme ' ' "'om t.€J . organ:.zaqi _wyciągnąc po . '. czarne i ciemnogranatowe będą bardzo noszo· wnioski 1 nauki z rrumonego okresu d,z;1ałamą . . . . . . · · Dz'· · z'e aby praca ne w tym sezorne Jesiennym. Jezel! matenal orgamzacyJnego. 1s wnemy, . . . . kół tereno;wych potoczyła się skład.nie, musi k_tory!° dys~~nuJemy na. uszycie p~as21Cza Jest 
być oparta na. ściśle przemyślanym i opraco· c1~nki, podb1c~y go nalezało watolmą. ~s~st 
wanym plan.ie d-z:iałarnia. Wszelka partyzant· k:e płas~cze. Jak. t? na rysunkac~ widzimy 
ka na tym odcinku staje się powodem, że s?~- ?dznaczaią się s1Jme zaznaczoną lm!ą stanu 
astość organi7,acjd wstaje zatracona, cz~o:ik1-, 1 8ą. .. rozkloszowa.·n·· ·e ·· d. o.teru. .nie koła nie wciągane systematycnue do 
prac tra~ą z organizacją kontakt i d7li~ł~ni e . , .. , .. . „ . . ··.·· ·:· ,,,,, 
kół terenowych osłalJ.ia swe tempo. Dosw:ad- i 
czenie wykarz,ało, że brak dłougofaJowego pl~- , 
nu działaniia w oddzieLnych ogniwach orgaru· 
z.acyjnych prowadzi częstokoroć do "Ld.IIlieran!a j 
kół i dch likwidacji. Obowiązek opra.cowama I 
planu życia organizacyjnego w kole spoczy· 
wa nie tylko na barkach zarządlll _k-0ła, a.le, 
jest .zadaniem, którego d:°Pil?ow~IIlle na~ezy I 
do zadań k.ażdej poszczegolneJ d-z;1elmcy hgo
wej. Za o;pracowa.nie własnych pla?ów pracy I 
odpowiedzialność w równym stopnm ponoszą I 
zarówno zarz4dy dziel.nic, jak i ich seikretarze. • 
Pamięta6 przy tym nalPży o tym, że ze §cis· 

łym z.aplanowaniem prac orga.111izacyjnych łą· 
czy się i sprawozdawczość jednostek tereno· 
wych Ligi Kobiet. 

Na następnym rysunku widzimy kostium, 
którego żakiet został sporządz.ony z aksamitu, 
spódnica zaś z tkaniny wełnianej. Tego typu 
strój stanowi6 będzie modną. cało§6 w czasie 
ciepłych wczesnych dni tegorocznej jesieni. 

[)otychczas sprawy te nie są właściwie .z~
łatw'iane. Sprawozda111ia pisemne nie "'.Pływ~j.ą 
w lllależyty<:h terminach, co. powod;i_Je opo~
nianie szeregu prac i hamuje .rozwo] orgaru
zacji. Jednym .z zadań, które muszą wstać bez 
względnie uporządkowane prze-z poszczególne 
zarządy oraz sekretarzy dzielnic, to spraw_y 
zwią-z;ane .z inkasem składek. Dotychczas me 
we wszystkich ogm.iwach organizac:yjnych 
składki wpływają równomiernie, a przekazy· 
wanie kh do Centrali wyraźnie szwankuje. 
Składka Ligi jest minima.Ina.. Wpłata jej żadn~j 
z członkiń nie nastręc?Ja większych tntdnośc1. 
gdyż wpłacić złotego (ta'.k.a jest vrinima1na 

Na ostatnim rysunku widzlm7 suknię po odmiennego materiału. Uwidoc:znlony na tym rządzonego z tkaniny jasnej, będziemy nos~ 
południową uszytą z gładkiej wełny. Jest to rysunku kostiumik składa się z wełnianej bluzkę utrzymaną o barwie ciemnej harmo
typowy model przeróbkowy, gdyż góra spód· kraciastej spódnicy 1 wciętego żakietu uszy-1 nizującej w kolorze zarówno z barwą f:a-i 
nicy i dół 1tanika tej sukni są sporządzone z tego z gładkiego materiału. Do żakietu spo- kletu jak I spódnicy. 
llllllllWllłlau11~1~n1t11uwa1u1UtilllllUIU11lllWl1llllWlłlWlll11111u1u11J1111J1mw11J1n111m111m111111lllllmlll:l!JlmilnlWlulm mn111111111lJ!llllllllDlllllllllr.llJIJllillnlll11mlll1llllUIJll!1mnmn111rnmlllll1llll!IWl!llllllllmlllru111lllr.1am11~Miili5iJ1&imUWJi!iiiliillEli!i 

sta.~). m!esięczniie może każda kobieta.. -
nawet na..jmnlej 1rl11nbiająca. Nie ~~a
nie f!lię :z obligu wo.bee organb:acjl, świad_czy 
e luźnej więzi organizacyjnej Jan Istnieje 
między c7lonkinia.mi kół i jest dlowodem złej 
pracy ich kierownictw kół. Ten niew6'ka2~y 
objaw powinien 7J06~ rlikw1idowany. Svna.· 
domość tego, że z drobnych 6!kła.de'k rosną po 
waż.ne f1mduStre, które shlżą społecmym ce
fom w.inny być rzro:rumliane prze-z kaMćj 

W DALEK.J[EJ KOR.El 
Przez bilsko 40 lat Korea była ~Io~ ja ,_ Praca w wlęzlenhi - mówi Pak Den AI de łw!atlo, wle.dzde: to pracuje ioblece &-

pońską. W sierpniu 1945 r. wojska Armii Ra- - była bard.ze eiekawa, była mote .ajcie- ło likwidacji analfabetyZlllll .-rganizowane dzieckiej uwolnlł7 2'7 milionowy Dlll'ód kare nwsza. Każdego pierwszego maja w każdej przez miejscowy oddział Związku. Bo teł Jl. 
ańskl od ucisku japońskiego. W grudniu te- ceH odb.ywala się demonstracja, z któr~ straż kwldację analfabetyzmu Związek uwab m goź roku moskiewBb. na.rada. ministrów 11praw nicy w żaden sposób nie mogli rozprawić się. jedno .ze 11Woich na.jwaźniejszyeh zada.A. Z :U... 
zagranicznych ZSRR, US.A i Wielkiej Bry- Ale Pak Den Al opowiada równie! chętnie kwida.eji ana.lfa.betyzm11. :wyr&stJłj'ł n.owe ..., tanil uznały za konieczne utworzenie rządu dania i nowe potrzeby. Troskliwe ręce kC>" demokratycznego 1 odbudowanie Korei jako 0 swojej obecnej pracy 0 rozwoju wolnej już biece budujt tłobki i przedszkola, organiznjf obecnie Korei północnej i o wielkich dniach 1 d d tk d b d państwa niepodległego. Od tego czasu Korea dobrowo ną p:acę o a ową na u ową jest podzielona na dwie części: na Koreę po- kobiety koreańsk.iej. kanałów chroruących pola od powodzi. 

~złoniknię organizacji. 

F lk d łudniową w której Amerykanie wszelkimi Kiedy Tymczasowy Komitet Narodowy rodu. aSO a USZODa sposoba~ hamują demokratyzację kraju uchwalił ustawę o równouprawnieniu kobiet TSOI SEN m WROCIŁ~ 
1 kg fasolkl. szparagowe]·, oczyścić, '""'- I i Koreę północną, gdz.ie przeprowadzono wai przez kraj przeszła ogromna fala wieców i ze- Poeta koreański Pak Si Eu tak powłel!ział: •• J f oł brań kobiecych. Kobieta koreańska zrozu· oJ.,k , kr . ć k tk' . d . , rondlu ne re ormy sp eczne, Jestem dumny z tego ... _ będ• miał t-.i,nu ac, p<> a]a W OS l 1 USIC W miała, że W jej życiu nastąpił wielki prze· - ' ""° " a . zalewając szklanką wody. Gdy miękka - łom, że za<:zyna nowe życie. Poraz pierwszy kie same prawa, co nasza Tsol Sen Hl. PO' ...,;eszamy J"<> z zapraszk<> zrobioną z łyżki ZWIĄZEK KOBIET DEMOKRATYCZNYCH w swej historii Koreanki zabrały się do świa· wiedział to kiedy Komitet Ludowy omawiał ......... .., .., KOREI I JEJ PRZEWODNICZĄCA . d b d . l ustawę o rÓwnouprawnieniu kobiet. A któż to ...,„ki 1• masła dodaJ·ąc drobno usiekaną ce- domeJ pracy na u ową swoJego wo nego .......,, ńs jest Tsoi Sen Hi. bulę, pół szklanki śmietany i odrobinę kwa- Pak Den Al ma maleńkie, jak gdyby dzie- pa twa. Znacznie rozszerzyły się szieregi clnne rączki. Pak Den Ai bardzo niechętnie Związku Demokratycznych kobiet liczącego Urodziła się w Senlu. Ojciee ;Jej był pcet., su cytrynowego. Dosypujemy posiekaną opowiada o przeżytych przez siebie tortu- obe'cnie 750 tysięcy członkiń i którego prze· a brat - utalentowanym prozaikiem. Oba} pietruszkę i fasolkę w tak przyrządzonym rach o igłach które jej japończycy oprawcy wodniczącą jest właśnie doświadczona bojow· z samozaparciem strzegli tradycja sztuki lu· sosie dusimy jeszcze chwilę. W ten sposób wbijali pod pa~okcie. Kiedy mówi 0 swoich niczka Pak Den Ai. dowej swojego narodu przed uciskiem Japoft< przyrządzona fasola stanowić może danie 10 latach więzienia wspomina przede wszyst· - Jeśli nocą przejeżdfać będziecie przez czyków. .A ich córka i siostra wyrosła na · ś · tancerkę na wsp~niałą. artystkę ludow'ł, która obiadowe w zestawieniu z ziemniakami. kim nie tortury i męki, lecz heroizm walki. wie koreanską i w którymś domku zobaczy-

potrafiła dopełnić pracę ojca i brata - w dzie-11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111 dzinie baletu. w latach 1937_ 39 zdobyła A• 

A "'A PA RYSKA 
merykę i Europę nie tylko wysoką klasą sw0'4 
jej sztuki, lecz i prawdą, którą przez tę sztU" 
kę głosiła: prawdą e narodzie koreańskim, 
pragnącym wolnośct 1 o imperialistach j~ 
pońskich uciskających jej naród. Gdy pod Przegląd osiągnięć organizacji kobiecych 

Stoisko pol§hie przgciąqalo uu;aqę zwledzającqch 
koniec 1939 roku wróciła do Seulu Japończy
cy zabronili jej występowania w koreańskich 
tańcach ludowych. 

Pod pozorem stud!cwanla tańców chińskich 
opuszcził wtedy swój kraj i wyjeżdża do Pe· 
kinu. A gdy w r. 1946 wraca do wolnego już 
od Japończyków rodŻinnego Sentu gdzie do
wódcy amerykańskiej administra~ji wojsko
wej proponują jej koncert dla oficerów a.· 
merykańskich Tsoi Sen Hi odmawia L. pew
nej nocy przebrana w strój chłopslti udaje 
się na brzeg rybacki 1 podobnie jak wielu jej 
rodaków - na wątłej łódeczce ucieka przez 
Morze Żółte spod okupacji amerykańskiej do 
Korei północnej, do tej części swojego kraju 
ojczystego, gdzie rządzi lud, gdzie powstaje 
życie ludZ.i wolnych. 

Pisaliśmy już o tym, że międzynarodowa nym świetle na tle pięknego kruiganku, w I walk z okupantem i o.krucieństwo hitlerow· Wystawa Kobiet, zorgainizowana w P<iryżu te pcwodzi zaws.ze świeżych kwiatów ustaw;o- ców. Duża m<ipa Polski .z granicą na Odr.ze go lata była pneglądem osiągnięć i dorobku na była postać pięknej kobiety (specj:i.true wy i Nysie po.kazywała nas.ze nowe granice i fol organizacji kobiecych, działających w 44-ech konana lalka) w malow.niczym stroju hiszpań- klor ludowy, gdyż artystycz.n.e !alk.i w strok1<1jach. Niewątpliwie nasze czytelniczki za· skim. Tło tego montażu stanowił na?is: „200 jach ludowych ro.zmie6.Zczone zostały na ma· 
fa1te•es.ują s.ię opisem poszczególnych st0'.sk, tysięcy kobiet w więzieruiach". Kontrast t-0- pie. Ciekawie pomyślane plalllSze kolorowe najbardziej przyciągających uwagę zw1ed.za- nącef w blasku i kwiatach posta<::ri i treść ni!- demonstrowały rysunkiem i cyframi udzi.al 
jącej publiczności. Cha.rakter stoisk wystawo pisu przemawiał do tych n<iwet, któ·czy 6ą ob· pol-skich kobiet w odbudowie. Pokazano pra· wych był ba,rdz.o różny. Kobiety dale.o: : .~h darzeni niewielką naw-et wyobraźruą. Franru· cę kobiet w odbudowie. Pokazan-0 pracę kowysp i krajów kolonialnych przemawiały fo- sk>i pawilon odpowiadał umieszczone.mu tu biet w przemyśle i rnlnictwie, opiekę nad mat tografiami i wykresami. Cyframi wyk<izywały sloganowi: ,,Francja jest piękna i bogata I źy ką i dzieckiem, ochronę pracy, na1Ucza.n.ie na 
n ; ewspółmierność zarobków do kosztów uUzy cie w niej mogłoby być szczęśliwe". Wysta· wszystkich szczeblach wiedzy i ud.ział kobiet m.ania. Wskaźniki śmiertelności niemowląt wione ek.sponaty były iLu-s\.racją tego stwier· w życiu spol~ym, politycznym i publicz· 
ilustrowały nędzę życia kobiet i ich dzied. dz.enia. W pawilo.nie Vietnamu umieszczone fo nym. Osobny fra.gment sto.iska poświęcono Maki ety prymitywnych domków (szała>Sy zbu· tomontaże pokar.zywały walkę wyzwoleńczą. sztuce. Znane po•lsJde malarki, rzeźbiarki ~ gradowane z bambu-su i pleciony(:h mat), mówiły Do nich komerutarzem słowmym był wyjątek ficzki zgromadziły tu swe najlepsze prace. swym wewnętrznym urządzeniem, i;l!.ładającym z konstytucji Frnncji. „Francja nigdy nie bę- Między innymi zwraca uwagę rzeźba przed· 
s1ę :-.: maty służącej za posłanie i kamieni z.a- dxie gnęb i ć innych narodów, gdyż naród, któ· stawiająca Marię Curie-Skłodowską, wykona· Tsoi Sin Hi nie jest jednakże tylko wykostępujących krzesła, o nędzy i prymityw;e, w ry gnębi inne narody trn<li sam prarwo mora!- ną przez rzeżbiarkę Niczową. Tak iak i inne nawczynią. Sama jest swoim reżyserem, sa· jakim żyć są zmuszone kobiety tych kraj6w. ne do wolności". Napis ten okreMał stoSl\lnek kraje Polska pokazała w swoim stoisku wy· . . . . Sto1-sko perskie przyciągało uwa')ę p 1 ę:rnie kobiet zrzeszonych w orga'hizacji f.rancuskiej twory sztuki ludowej. Liczne eksponaty tego ma pisze muzykę, sama proJektuJe kostmm1 wykonaną planszą, przeds tawiającą zawoalo· do impll;rj.alistycz.nej wojny, toczonej przez działu przyciągały artystycznym wykona.niem Po przyjeździe do Pehenjanu opubli!!:owała wane stylizowane postacie kobiet, uz.upeinio rząd Francji w Vietnamie_. Pawilon polski za- uwagę zwiedzających. Sto.iska polskie .na Wy w prasie oświadczenie . tk; j ną n.apisem: „my także mamy prawo do ży- demonstrował udział kobiet w walce o wol· stawie w Paryzu stanowiło jedno z najcieka·j . . . • ze wszys .e swo e cia". Całość była bardz~ wymowna . . R'.Jwn ' e j ność,_ w pracy i odbudo"'."ie życia domowego. W>S.ZYCh i arly\lyczn.ie udanvch do:iałów tej s ił~ i cały SWÓJ ta~ent odda budownictwu ner przemawiaiące było stoisko H1szpa..'lh w ;as- W sw1elnych fotomo11itazach ukazaJJo okres wysta.wv. . weJ demokratve.zne1 Kori>i.. , 
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